w, Sobota 14 Stycznia 1888. 
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Moskwa i Petersburg. 


Nader rozmaite zdania krążą w zachodniej Eu- 
ropie o potężnej i groźnej sąsiadce wschodniej. 
Europa interesuje się dzisiaj wiele tem wszyst- 
kiem, co się dzieje w Rosyi, skwapliwie chwyta 
każdą wiadomość o jej wzroście; można powie- 
dzieć, że zna dokładnie stan jej finansów, jej si- 
ły militarne, zna doniosłość strategiczną rozmai- 
tych jej punktów; ale nie posiada ona dokła- 
dnego pojęcia o nastroju umysł. wym, o dążno- 
ściach i aspiracyach politycznych tego państwa, 
z którem przecież powinnaby się rachować. Je- 
dni utrzymują, że Rosya jest państwem barba- 
rzyńskiem, nawskróś azyatyckiem; że jesı Ona 
opasana puklerzem tradycyi wschodniej, od któ- 
rego odbijają się wszelkie pociski nauki europej- 
skiej i europejskich dążności politycznych i s0- 
cyalnych. Ale obok takich i tym podobnych zdań 
łatwo usłyszysz, że Rosya przesiąknięta jest dą- 
żnościami socyalistyczno-rewolucyjnemi, że duch 
negacyi i protestu ożywia młodzież i klasy inte- 
ligentne tego narodu, że nagreinadzony tu jest 
bogaty materyał rewolucyjny, który oczekuje tyl- 
ko chwili sposobnej, by wybuchnąć... 

Jakże pogodzić te dwa sprzeczne napozór po- 
glądy? czyż podobna przypuszczać, ażeby wśród 
narodu, który z mlekiem matki ssie tradycyę 
mongolską, znalazło się miejsce dla najradykal- 
niejszego wytworu współczesnych pojęć europej- 
skich — socyalizmu i nihilizmu? A jednak tak 
jest rzeczywiście : oba te pierwiastki, konserwa- 
tyzm mongolski i radykalizm europejski, kojarzą 
się w aspiracyach politycznych inteligencyi ro- 
syjskiej, Ten paradoks polityczny da się wytłom*e 
czyć historycznie: w istocie, głębokie rozdwoje- 
nie widocznem jest w historycznych podstawach 
życia rosyjskiego. Przypomnijmy sobie tylko, że 
potęga moskiewska wzrosła jednocześnie z upad- 
kiem potęgi mongolskiej; na ruinach hordy Ma- 
maja powstało Wielkie Księstwo Moskiewskie; 
niewolnicy Tatarów stali się ich panami. Ale ta 
kilkowiekowa niewola nie mogła pozostać bez 
wpływn: upadlając ducha, jednocześnie rozwi- 
nęła ona spryt i przewrotność polityczną , którą 
Rosyanie, jak wiadomo. praktykują po wszystkie 
czasy. Przejęli oni od swych dawniejszych pa 
nów zasadzicze osnowy życia politycznego i ducha 
despotyzmu wschodniego. Ten pierwiastek azya- 
tycki rozwija się potem stopniowo i systematy- 
cznie xa wzrostem pańśtwa moskiewskiego, w e- 
poce Wasylów i Iwanów aż do czasów Piotra 
Wielkiego. ' 

Panowanie zaś Piotra I stanowi epokę przeło- 
mu w dziejach Rosyi. Zapragnął on widzieć swój 
kraj w sysjymie państw europejskich, nadać mu 


wpływowe stanowisko i przeważne znaczenie w |] 


zachodniej Europie, i w tym celu starał się na- 
rzucić mu cywilizacyę europejską. Niepomny wie- 
kowych tradycyj swego narodu, rwąc ogniwa hi- 
storyi. gwattąc ducha moskiewskiego i przysto- 
gsowując społeczeństwo rosyjskie do wymagań en- 
ropejsk'ch , jakby do łoża Prokrusta , zapomocą 
okrucieństwa i żelaznych karbów despotyzinu, — 
przyznać należy, że dopiął on do pewnego sto- 
pnia swego celu: wtłoczył Bosyę w system państw 
zachodnich. Ale sam już zaplacił haracz histeryj 
i tradycyom mongolskim, gdyż jednocześnie wzina- 
enia} nieograniczony despotyzm i teokratyczną 
władze carów. — Od tej chwili dzieje duchowe- 
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Artykuł podobał się wszystkim, bo uspakajał 
sumienia. Arcykapłan moskiewskiego dziennikar- 
stwa rozgrze8zał całą społeczność. Literaci, człon- 
kowie Dżokej-kłubu, złota młodzież z siwemi 
włosami, ofiarowali bankiet dla Katkowa, na któ- 
rym po raz pierwszy wniesiono toast za zdrowie 
Murawjowa i Katkowa razem! W najstraszniej- 
szych dniach franeuskiej rewolucyi nigdy nie 
zdarzyło się nie podobnego. Nie znajdujemy tam 

Owiem bankietów na cześć Carriera, Fuquier- 
Tinvilla i Fouchć'go! 

Pzykład dany przez Moskwę znalazł naśla- 
dowców w Petersburgu i na prowincyi. „Było 
to eog kropnego, zastraszającego, patrz É, jak 
szlachta , arystokracya, kupiectwo, Cala cywili 
zowana społeczność stumilionowego państwa, bez 
wyjątku Narodowogej, mężczyźni i kobiety, w chwili, 
gdy w Polsce poświęcenie się dla ojczyzny do- 
chodziło do zenitu, ‘slali telegramy dziękczynne, 
adresy pozdrawiającę i obrazy Świętych dla zna- 
nych złodziei ! katów , którzy nie zakasowująć 
rękawów broczyli ręce we krwi i śmiejąc się, P3- 
trzali na konwulsyjne drgania powieszonych . — 
dla ludzi, co nie narażając się na polu bitwy, 
uśmierzali kraj szubienicą, bagnetem. konfiskata 
i najstraszniejszemi moralnemi torturami!...« (Her- 
‘cen: Kołokoł). 

Mosk Wied., była to rana cuchnąca, — lecz 
wojna polska pokazała, że w całym organizmie 
moskiewskim krew jest zepsuta, Sposoczona dłu- 
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go rozwoju Rosyi przedstawiają równoległy wzrost 
i ewolucyę dwóch sprzecznych sobie pierwiast- 
ków — azyatyckiego 1 europejskiego. Nie mogąc 
się pogodzić logieznie i społecznie, pierwiastki te 
wprowadzają zasadnicze a głębokie rozdwojenie, 
które widocznem jest i dzisiaj w życiu polity- 
eznem i socyalnem, w nauce, literaturze, nawet 
w sztuce rosyjskiej. 

Dwoma punktami, w których ześrodkowują się 
i do pewnego stopnia uosabiają dwa sprzeczne 
prądy życia rosyjskiego, są dwie stolice caratu: 
Moskwa i Petersburg. 

Już samym widokiem zewnętrznym nieskoń- 
czenie różnią się pomiędzy sobą te dwa miasta 
rosyjskie. Moskwa, rozrzucona na rozwlekłej prze. 
strzeni. ze swemi długiemi ulicami, z nieskoń 
czonem mnóstwem swych bizantyńskich cerkwi, 
ma koloryt starodawno-wielkoruski. z przew agą 
wpływów mongolskich i bizantyńskich. Piętno 
jednolite i monotonne leży na całem mieście. tak 
jak jednolitą, monotonną i pozbawioną inicyatywy 
jest partya moskiewska, Wiele tu dobroduszności, 
bo wiele glupoty, ale wiele też podlości, bo jesz- 
cze więcej służalstwa. Tutaj przechowały się naj- 
bardziej tradycye z epoki Wasyiów i Iwanów: 
tutaj zgromadzona największa ilość pamiątek hi. 
storycznych ; tu — w tem mieście popów i ku- 
pców — wiernych sług cara — najwierniej czczą 
Boha-cara I cara-Boha, zresztą jak jednego tak' 
i drugiego nie bezpośrednio, lecz pierwszego w 
„obrazach,* drugiego w carskich czynownikach 
i donoszczykach ; tu najszersze zastosowanie ma 
ta zasada, chińska zarówno brzmieniem, jak i tre- 
ścią: „czyn-czyna-po-czy-taj;* tutaj — do serca 
Rosyi — słabe tylko dochodzą echa wpływów 
europejskich : wolna myśl Zachodu nie ma tu 
dostępu. Jest to grunt, na którym najbajniej roz- 
kwita duch i działalność partyi moskiewskiej — 
grunt, który wydaje Katkow'ych, Pobiedono- 
scew ych, Tołstojów i im podobnych. 

Na tym też gruncie rozwija się pogląd czysto 
moskiewski, wrogi wszelkiej kulturze zachodnio- 
europejskiej, uważający naukę i literaturę curo 
pejską za zbutwiale i dla Rosyi niestosowne, a 
cale społeczeństwo zachodnie za zakażone i strupie- 
szałe. Politycy tej partyi uważają reformatorską 
działalność Piotra I za zgubną dla Rosyi i sądzą, 
że zadaniem teraźniejszości jest właśnie naprawić 
to, co popsuł Piotr I —nie dopuszczając do życia 
politycznego żadnych instytucyj europejskich, a- 
żeby dzieje Rosyi i jej rozwój umysłowy wysnu- 
wał się dalej z samoistnych zadatków ducha ro- 
Byjskiego; duch ten leży w podstawie history- 
cznego rozwoju Rosyi i z niego powinny wypły- 
wać osnowy jej bytu politycznego i społecznego; 
to też należy go krzepić i wzmacniać tradycyą 
epoki przedpiotrowej, a nie kalać i nie demora- 
izować czczym i bezowocnym „jewropiejnicza- 
mem.“ — Naród rosyjski wierzy w jednę pra- 
wdę — prawdę bożą. Car, jako „bożyj pomazan- 
nik*, jako namiestnik Boga na ziemi, jest przed- 
stawicielem tej prawdy: tak chce car, więc Bóg 
tak chee — byt” po siewu! Pocóż więc szukać 
prawdy u obeych bogów, poco czerpać ją ze 
skarbnicy wiedzy europejskiej, poco próżno przy- 
słuchiwać się temu, eo mówią i piszą koryfeu- 
Sze Zachodu, myśliciele i uczeni europejscy ? 
Wszak kultura Zachodu. prowadzi tylko do sa- 
mych sprzeczności, do zwątpienia, do ducha nie- 
rządu i buntu, który wlewa jad w organizm pań 
stwowy, demoralizuje społeczeństwo i rozluźnia 


gą niewolą mongolską, a potem carską. Agitacye, 
zarządzone na prowineyi przez ministra spraw 
wewnętrznych, odkryły. jak jest jeszcze dzikiem 
plemię moskiewskie i jak glęboko tam sięgnęla 
demoralizacya. Lud moskiewski szydził i pastwił 
Się nad partyami polskich, jeńców w kajdinach, 
dążących w śnieżne stepy Azyi, a mały tyran 
wsi każdej admirował siebie samego w osobie 
Murawjowa i wdzięczny był Katkowowi, że mógł 
się tem pochwalić., Katkow dał inicyatywę pier- 
wszemu słowu, pociągoął za sobą słabych, uspo- 
koił wahania się niepewnych siebie, którzy bez 
zachęty jego nigdyby nie zdobyli się na odwagę 
należenia do tej uczty kannibalskiej. Wielu ludzi 
przyjęło udział w tej demonstracyi silneso prze- 
ciw słabemu, w głębokiem nawet przekonaniu. 
że wypełniają patryotyczny obowiązek bo ich 
pociągał za sobą jedyny dziennik, który czytano 
wówczas RA prowincyi. 

Część rządu spostrzegła nareszcie, że za dałe 
ko zaszła, lecz już było za późno. Namiętności 
były spuszezone z łańcucha i ta umiarkowana 
część już NIC zrobić nie mogła: wszystko, co po- 
wstrzymywało strumień, było złamane, powalo- 
ne przez partyę czynu, mającą na czele Katko 
wa i Murawjowa. Car zatykał sobie uszy, gdy 
mu mówiono © Polsce i pozwalał satrapom swo- 
im robić, co im SIę żywnie podobało. Wielki ks. 
Konstanty Z oburzeniem odezwał się o tem, 
co się dzieje na Litwie, — profesor Katkow rzu: 
ca na niego słowem „zdrada* i brat cesarski mu- 
siał pojęchać do gorzkich wód niemieckich, aby 
się pozbyć choroby, która mu nie pozwalała pa 
trzeć pa sprawy polskie tak, jak Katkow patrzał 
na nie. 

Kijowski generał - gubernator Anienkow, 
człowiek nie słynący ze słodyczy i ludzkości, nie 
okazywał jednak tyle artystycznej żarliwości i 
ostentacyi w prześladowaniach, co Murawjow. 
Gazeta Katkowa ogłosiła go podejrzanym i od 
tej chwili każdy krok jego zaczął; być śledzony. 
Student kijowskiego, uniwersytetu Romuald O l- 
jszański, utrzymujący szkołę konnej jazdy, 
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osnowy jego bytu. W zachodniej Buropie nie- 
masz wzorów dla Rosyi. Naród rosyjski zà wolą 
i sprawą swego cara, z własnego ducha, z samo- 
bytnych podstaw swej historyi, z samorodnych 
swych instytucyj — zdolay jest wysnuć wiedzę 
i dzieje, któremi zadziwiać będzie świat, a które 
doprowadzą go do panowania wszechświatowego 

Ten ostatni punkt, co do panowania wszech- 
światowego, rozumiał dobrze nawet zgubny no- 
wator Piotr I, a następnie i Katarzyna II, która 
pomiędzy miastami przyszłego państwa rosyjskie- 
go wymienia podobno Berlin, , Wiedeń, Konstan- 
tynopol, Teheran i inne. Ładny bo kąsek ! Ale 
to w przyszłości — tymcezasom zaś politycy par: 
tyi moskiewskiej pragną natchnąć rząd swemi 
poglądami tak absolutnie, ażeby nie dopuścić ża- 
dnych ustępstw na korzyść dążności europejskich, 
i aby tem łatwiej na wieki zbratać carat ze swą 
polityką, pragną oni powrócić stolicę z Peters- 
burga do Moskwy, zaprzysięgając się, że tutaj 
car będzie zupełnie bezpieczny od wszelkich za- 
machów, że otoczę go swą wiernopoddańczą 0- 
pieką, stać będą na straży jego życia i spokoju, 
a obiecują sobie zarazem, że otoczą go nieprzeni- 
knionym kordouem pogladów moskiewskich i nie 
dopuszcza doń żadnych wpływów europejskich. 
gdyż wpływy te nzjzgubniejsze mają działanie 
dla Rosyi, i temu to działaniu zawdzięczać nale- 
ży potworne knowania socyalistyczne 1 zamachy 
na świętą osobę cara, 

Łatwo zrozumieć, ż3 wywody te nie pozba- 
wione są pewnej brutalnej konsekwencyi i logi- 
cznie łączą się z interesem caratu; ale czy ra- 
chują się one z postępem ludzkości i szczęściem 
narodu ? Zresztą, ze stanowiska politycznego, czy 
możebną jest rzeczą opasać Rosyę murem chin- 
skim, któryby bronił ją od zgubnych wpływów 
pogańskiego zachodu? czy da się wyrwać z ko- 
rzeniem . to, CO zaszczepiła żelazna wola Piotra, 
co ma już swą kilkowiekową historyę i całe le- 
giony zwolenników? 

A jeżeli się nie da, jeżeli politycy moskiewscy 
nie mogą cofnąć niepowstrzymanego pochodu hi- 
storyi który, stawiając Rosye w rzędzie państw 
europajskich , unosi ją na nowe tory i odkrywa 
przed nią nową perspektywę historyczną. — w ta- 
kim razie może słuszniejszą byłoby rzeczą nie 
wyrzekać się pokrewieństwa z zachodnią Europą, 
nie stronić od jej wpływów, ale raczej zdobyć 
wiedzę zachodnią. dostroić historyę Rosyi do kon- 
certu europejskiego, a jej organizacyę polityczną 
zastosować do wzorów ukonstytuowanych państw 
zachodnio-curopejskich. 

Tak przynajmniej sądzi partya petersburska — 
może słuszniej byłoby powiedzieć: tak sądzą ko- 
ła petersburskie. gdyż pojęcie „partyl 
petersburskiej“ nie ma tak określonego i 
jednolitego znaczenia. jak wyrażenie „partya mo- 
skiewska*, Poglądy „partyi moskiewskiej“ przed- 
stawiają skończony system polityczny, dobrze 
określony, z jasno wytkniętym celem, ze Świado- 
mością środków do celu tego prowadzących. — 
W poglądach tej partyi, jeśli są różnice i pewne 
stopniowanie, to tylko pod względem mniej lub 
więcej absolutnego zastosowania praktycznego. 
Gdy tymczasem nie istnieje żaden podobny sy- 
stem petersburski. Wyrażenia „partya petersbur- 
ska“ używam tu tylko jako nazwy zbiorowej, obo- 
mującej najrozmaitsze poglądy polityczne — od 
przekonanych monarchistów aż do socyalistów i 
nihilistów — mające tę tylko wspólną cechę. że 
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wstąpił do "szeregów powstańczych. Wziętego 
w niewolę kazał Anienkow sądzić sądowi wojen- 
nemu, a ten go skazał na całe życie do katorż- 
nych robót, Na wyrok ten, marszałek szlachty, 
nazwiskiem Butowiez i profes Józefowicz, 
do których mie to nie należało, zaprotestowali, 
domagając się od general-gubernatora wyroku 
śmierci na tego człowieka. Anienkow, którego na- 
straszyli, że Mosk. Wied. pozbawią go zaufania 
w Petersburgu, zawiesił sprawę, kazał ją rozpa- 
trzyć na nowo i skazał Olszańskiego na rozstrze- 
lanie w kijowskiej fortecy. : 

Wyjazd W. księcia Konstantego za granicę 
otworzył oczy nietylko Goło wninowi, z któ- 
rjm Konstanty był w przyjacielskich stosunkach 
le*z także Wałujewowi i innym. Im się za- 
chciało wepchnąć furyę patryotyczną w ramki, 
które były przygotowane w ich kaneelaryach, 
lecz jak powiedzieliśmy wyżej, maszyna puszczo 
na przez nich w ruch, nie poddawała się już ich 
kierownictwu. Zaczęła się walka (risum teneatis!) 
między światem ministeryalnym z jednej strony, 
a piśmiennictwem rządowem z drugiej. Mosk. 
Wied. przyjęły walkę i podwoiły pioruny swoje. 
Nie mogąc wprost napadać ua ministrów, Ka- 
tkow napadł na ich organe: Siewiernaja Poczta 
i Gołos. ; 

Birdzo komiczny wypadek oznaczył kulmina- 
cyjny punkt znaczenia Mosk. Wied. Minister 
oświaty chciał publikować w Gołosie usprawie: 
dliwiające sprawozdanie z administracy! W. ks 
Konstantego w Polsce. Cenzor nie chciał prze- 
puścić artykułu. Kazano mu powiedzieć, że arty- 
kuł pochodzi od ministra, a zatem od jego bez- 
pośredniego przełożonego. „Na to cenzor Gdpo- 
wiedział, że gotów jest dać pozwolenie na wy- 
drukowanie, jeżeli pan minister wezmie na sie” 
bie odpowiedzialność, gdyż, dodał, „w art kule 
są wzmianki i alluzge skierowane przeciw osk. 
Wied., one za to żadenuncyują mnie 1 ja stracę 
posadę". 

Katkow tymczase l ; 
niekornych i ciągle odszukiwał zdraje 


m karcił na prawo i na lewo 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Admivistracya „Nowej Reformy" i wszystkie ursędy pocztowe; 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy*. — Magazyn nowości F. A Grigam i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro (Silberstein) ulica Floryańska 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali SukieR- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za kaśdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla „amiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy“ Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza, —- W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiegarnia L. Gileczko; — W Wiednin pp. Haa- 


przypisują zbawieuny wpływ eywilizacyi europej- 
skiej i modelują się według wzorów zachodnich. 
(Dok. nast.) 


Sejm krajowy. 


(Posiedzenie dwudzieste pierwsee.) 
Lwów, 12 stycania. 


Początek posiedzenia o godz. 11 m. 45. 

Sekretarz Badeni odczytuje spis petycyj, z któ- 
rych ważniejsze wymieniamy: = 

Wydział powiatowy w Żydaczowie, Mościskach 
i Tow. gosp. w Przemyślu i Stryju w sprawie 
ściągania zaległości kas pożyczkowych gminnych 
w drodze egzekucyi politycznej. — Towarzystwo 
zaliczkowa w Rozdole, Złoczowie, Dobromilu, Za- 
kliczynie, Oświęcimie w sprawie zmiany ustawy 
podatkowej. — Gm. m. Nowego Sącza i Krosna 
w sprawie organizacyi gmin miejskich. 

Ogółem wpłynęło dotąd 1116 petycyj. 

Petycye te poodsyłano bez dyskusyi do odno- 
śnych komisyj. 

Przystępując do porządku dziennego zezwala 
Izba gminie m. Gorlic na pobór opłat gminnych 
od trunków spirytusowych i od piwa na lat 6, 
a następnie p. Romer odczytuje sprawozdanie 
komisyi admin'stracyjnej o przedłożonym przez 
Wydział kraj. projekcie ustawy budowniczej dla 
miast i miasteczek. 

Przy rozprawie generalnej zabrał pierwszy głos 
p. Męciński. który ze względu, iż ustawa tak 
ważna została rozdana zaledwie przed 24 godzi- 
nami wnosi odroczenie rozprawy nad ustawami 
dla miast i wsi na dni kilka. 

P. Abrahamowicz godzi się na odroczenie lecz 
jedynie do soboty. 

Uchwaleno. f 

Na wniosek komisyi prawniczej odstąpiono pe- 
tyeyę krajowego towarzystwa kupców i przemy- 
słowców we Lwowie o zmianę ordynacyi wybor- 
czej Wyd. kraj do zbadania i zdania sprawy na 
przyszłej seSyi. í 

Petycye wielu rad szkolnych, gmin. nauczy- 
cieli i nauczycielek o podwyższenie płac nauczy- 
cielom, względnie nauczycielkom, w odnośnych 
szkołach ludowych, odstąpiono radzie szkolnej do 
załatwienia, niemniej petycye: Jana  Lubienieca, 
nauczyciela szkoły ludowej w Buchniowie, Janá 
Skowrońskiego w Ładyczynie, rady szkolnej miej- 
secowej w-Strzeliskach nowych, Wincentego Bie- 
rońskiego, nauczyciela w Poroninie, A polinarego 
Staszewskiego, b. kierownika szkoły ludowej w 
Dobromilu, obeenie nadetatowego nauczyciela w 
Przemyślu, wreszcie zarządu trzechklasowej szko- 
ły ludowej w Mikłaszowie o przyznanie kiero- 
waikom tych szkół dodatku, Feliksa Łukomskie- 
go, nauczyciela w Kleparowie, zarządu szkoły lu- 
dowej w Byczynie, Wiktora Hostynka, nauczycie- 
la szkoły wydziałowej męskiej w Bochni, Wło- 
dzimierza Witoszyńskiogo, nauczyciela szkoły lu- 
dowej w Zboiskach, Antoniego Zborowskiego, 
nauczyciela szkoły ludowej w Przytkowicach, Ka- 
zimierza Puchały, nauczycieli szkoły ludowej w 
Kosinie, rady szkolnej miejscowej w > ołczkow- 
cach, względnie nauczyciela tamtejszego Antonie- 
go Billicha, ks. Michała Lakusty, grecko-katoli- 
ckiego kooperatora, jako katechety w Peczeniży- 
nie, wreszcie ks. Józefa Krechowicza, kapelana 


) | 
go dnia napomknął, że liberalna partya rządu 


zdradza tajemnice stanu korespondentowi Times'a 
i nazwał nieprzyjaciołmi kraju i podejrzanymi 
Suworowa i jeszcze kilka osób, które nie 
chciały należeć do składki utworzonej dla ofiaro- 
wania katowi Litwy obrazu archanioła Michała. 
Myśl tego podarunku podały samice moskiew- 
skiej szlachty... 

Upadek moralny całego narodu był tak wielki, 
że zachwycano się wiadomościami 6 śmierci tylu 
a tylu Polaków powieszonych. Mosk. Wied pi 
szą naprzykład dnia jednego: „Warszawa jest 
„teraz pełną życia, ma teatr francuski, trupę 
„doskonałą akrobatów w dolinie Szwajcarskiej, 
„muzykę w ogrodzie Saskim i w parku łazienko- 
„wskim. Publiczność wszędzie napływa, ale naj- 
„liczniej i najtłumniej zjawia się raz na tydzień 
„na dworeu kolei żelaznej, Na tej modnej 
„promenadzie zbiera się cztery do pięciu ty- 
„Sięcy osób. Tam także jest muzyka, ale szcze- 
„gólnego rodzaju: płacz, narzekania, krzyki. Ta 
„promenada, ta rozrywka, ta uciecha, nazwijcie 
„ią jak chcecie, jest niczem innem, jak tylka 
„Sceną pożegnania ze skazańcami politycznymi, 
„których wysyłają na Sybir!... Innym razem 
„miejsca publiczne są puste, bo promenada 
„skierowała się ku stokom cytadeli warszawskiej, 
„gdzie także odbywają się szezególnego rodzaju 
„rozrywki: wieszają tam skazanych na śmierć". 
Takie to rzeczy, w tomie lekkiaj, swobodnej, na 
wpół uśmiechniętej pogawędki, drukowała najpo- 
pularniejsza I najwięcej w Rosyi czytana gazeta, 
Nikt się nie oburzał i w nikim nie odezwało się 
obrażone uczucie ludzkiego serca i sumienia! 

Po tych wszystkich świetnych zwycięztwach , 
Katkow zrobił jeszcze kilka kroków naprzód. 
Lecz dalej iść nie mógł, — temu Mazaniellowi 
dziennikarstwa głowa się zawróciła on był w go- 
rączce, nie mogąc podołać takiej wielkości i ta- 
kiej sile. Rzisgał się na wszystko, co chociaż zda- 
la nosiłu ślad iwiezawisłości. — z tą samą zają- 
dłością, z tą sama nienawiścią. która charakte- 


ów. Jedne-|ryzowała go, gdy wwrzycyj rządowi, że nie ka- 


senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w 


Berlinie, Lipsku, Bazynei i 
Borlinie Hamburgu. Monachium 


i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Lurembnrgska 3 rue des Grands Augustins i So- 
cietć Matueile de Publicité A. Loratte, directeur. Rua Caumartin 61. 


obrządku łacińskiego w Koszlakach o zaliczki, 
dodatki drożyzniane, zapomogi lub remuneracya 
i Aleksandra Gofryka, nauezyciela szkoły jedno- 
klasowej w Firlejowie, o zorganizowanie tej szko- 
ły jako dwuklasowej i przyznanie mu dodatku 
osobistego. 

Przechodzi zaś Izba do porządku dzienuego 
nad petycyą ks. Michała Sołtysa, gr. kat. koope- 
ratora w Króliku Wołoskim, o ułatwienie ma u- 
zyskania samoistnej posady duszpasterskiej, i pe- 
tycyą Zimmermana o zwrot zatrzymanej kaucyi i 
opuszczenie zaległego czynszu dzierżawnego z myt 
dzierżawionych. 

Petycyę gminy Husiatyn o opnst z czynszu 
dzierżawnego za myto na stacyi w Husiatynie, 
odstąpiono Wydziałowi kraj. do zbadania i zała- 
twienia. 

Na wniosek komisyi szkolnej petycyę gminy 
miasta Stanisławowa a) o zwrócenie gminie mia- 
sta Stanisławowa z funduszów krajowych wyda- 
nej do teraz z funduszu miejskiego na utrzyma- 
nie 4 klas wyższej szkoły żeńskiej kwoty 62.661 
złr. 18 et.; b) o udzielenie subweneyi na utrzy- 
manie tej szkoły, na płace nauczycielskie rocznie 
po 5.801 złr.; ©) w razie nieuwzględnienia, o po- 
zwolenie zwinięcia 4-klasowej wyższej szkoły żeń- 
skiej w Stanisławowie, — odstąpiono Wydziałowi 
kraj. do zbadania i załatwienia w porozumieniu 
z Radą szkolną kraj., ewentuałnie przedłożenia 
Sejmowi odnośnych wniosków. 

Petycyę Wydziału Rady powiatowej w Podhaj- 
each w sprawie polepszenia stosunków szkoini- 
ctwa w powiacie Podhajeckim, odstąpiono Radzie 
szkolnej z wezwaniem do zreorganizowania tam 
szkół ludowych, o ile na to stosunki pozwolą i 
ustanowienia w Podhajcach szkoły żeńskiej. 

Petycye zarządów VII i VIII szkoły pospolitej 
w Krakowie; Joanny Hodaekiej, nauczycielki 
młodszej przy szkole 4-klasowej żeńskiej w Tar- 
nowie; Stanisławy Nowakowskiej, Stanisławy Zaj- 
mowej, młodszych nauczycielek przy szkole żeń- 
skiej w Bochni; Ernestyny Bartkowskiej i Julii 
Steinberg, młodszych nauczycielek przy szkole 
żeńskiej w Brodach; Anastazyi Brosch, nauczy- 
cielki młodszej przy szkole żeńskiej w Tarnowie ; 
Michała Niemirowskiego, młodszego nauczyciela 
przy szkole w Przemyślu; Bazylego Korenca, na- 
uczyciela szkoły w Stryju; Matyldy Heldówny, 
nauczycielki w Śniatynie i Julii Gołębianki, na- 
uczycielki młodszej przy szkole żeńskiej w No- 
wym Targu, o zrównanie ich płac i poborów, 
jako nauczycieli młodszych z płacami nauczycieli 
starszych, o nadanie posad nauczycieli starszych _ 
lub o utworzenie nowych posad nauczycieli star- 
szych; nauczycieli szkół ludowych: Km. Pisar- 
czuka, Antoniego Klebowicza, Wojciecha Dobrzań- 
skiego. Józefa Bielawskiego, Jana Wasunga, Łu- - 
kasza Czabaka, Nicetona Forostyna, Bazylego Sta- 
rosielskiego , Rudolta Veita, Jana Bałtarowicza i 
Adama Qzarneka w sprawach emerytalnych; na- 
uczycieli szkół ludowych: Bazylego Lewickiego, 
Grzegorza Czyszyły, Stetana Wolińskiego, Józefa 
Kobusowieza, Karola Jabłońskiego, nauczycielki 
Teofil Bieniedzkiej, nauczycieli Juliusza Fijał- 
kowskiego i Alojzego Witoszyńskiego o przyzna- 
nie pięcioletnich dodatków, — odstąpiono Radzie 
szkolnej do załatwienia. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 35- Nastę- 
pna w sobotę o godz. 11 rano. 


uÁ 


rał śmiercią dzieci czternasto i piętnastoletnich, 
wziętych w niewolę w czasie polskiego powsta- 
nia, lub jak wtedy, gdy chłopom nadano prawo 
być sądzonymi przez chłopów. Katkow trząsł się 
jak w tebrze przy najlżejszym wietrzyku swobo- 
dy, wiejącym z Australii, lub z argentyńskiej 
rzeczy pospolitej. 

Zebrał się skromny sejm w Finlandyi, Tam 
mówią o potrzebie swobody druku, o skasowanin 
kary Śmierci, o interesach i potrzebach miejsco- 
wych. Mosk. Wied. śledzą każdą propozycyę ko- 
ciemi oczyma, mówią o sejmie z pianą wściekło- 
ści na ustach i straszą rząd, starając się przed- 
stawić wszystko w jak najokropniejszem świetle. 

Niektórzy pisarze rnscy w Kijowie chcieli wy- 
drukować kilka książek po rusku. — „Jest to 
intryga polska“ — wrzasnęły Wiedomosti, — 
„oni chcą się oddzielić!“ Mówią na to Katkowowi 
ze wszystkich stron: „czy wiesz pan, że w te- 
rażniejszym czasie donosem swym prowadzisz 
pan tych ludzi wprost do kazamat?* — To mi 
wszystko jedno !-—odpowiada cerber moskiewski... 

Słowianofilski dziennik Moskwa, w kwestyi 
polskiej niczem się nie różnił od organu Katko- 
wa. Na chorągwi dziennika tego napisano: „sza- 
cuuek dla narodowości i posłuszeństwo dla woli 
ludu*, a jednak przy pierwszem porwaniu się do 
broni ludu słowiańskiego , szukającego swobody, 
dziennik ten z przykładną niekonsekwencyą sta- 
nął obok petersburskich Niemeów i obok Kat- 
kowa. 

Wspomnimy jeszcze o Hercenie. 
że zapatrywania redaktora Kołokoła 
polskie były ludzkie, Hercen, to bóst 
sze calej Rosyi, stracił] popularność między ro- 
dakami i musiał umilkuąć, czekając, dopóki świa- 
tło nie zwycięży „ducha ćmy*, — ale doczekał 
się śmierci, a nie tego, aby ziomkowie jego ude- 
rzywszy się w piersi powiedzieli: mea culpa ! 

(C. d. n.) 


Dia tego 
na sprawy 
wo dawniej- 


— WOW — 


Nr. 11. 


Sprawy sejmowe. 


Dwa projekta do ustaw budowniczych, 
które wczoraj zostały przełożone na porządek 
dzienny sototniego posiedzenia, odnoszą się je- 
den do wsi, drugi do imiennie wyszczególnionych 
znaczniejszych miasteczek. Pierwszego referentem 
drugiego p. Ro- 


jest p. Onyszkiewicz, 
m er. 


Co do drugiego prcjektu należy zauważyć, że 
dla braku kryteryum, któreby było podstawą do 
komisya 
wyszczególnić te 
miejscowości. które mają podlegać ustawie budo- 
wniczej dla miast i miasteczek, a wszystkie in- 
ne zaliczyć do rzędu tych, które mają podlegać 
ustawie budowniczej dla wsi. Spis ten obejmuje 


rozróżniania miast. miasteczek i wsi, 
administracyjna postanowiła 


128 miejscowości. 


Ze względu na doniosłość tego odróżnienia, 
podajemy pcniżej spis miejscowości, które podle- 
gać mają nowej ustawie budowniczej dla miast i 


miasteczek : 
Bełz, Biecz, Bircza, 


rów, Cieszanów, QCzortków, Dąbrowa, 
Dębica. Dobczyce, Dobromil, Dolina, Dubiecko, 


Dukla, Dynów, Gliniany, Głogów, Grybów, Grzy- 


małów, Halicz, Horodenka, Husiatyn, Jaworów, 


Jazłowiec, Jezierzany, Kałusz, Kamionka Stru- 
miłowa, Kańczuga, Kęty, Kolbuszowa, Komarno, 
Kopeczyńce, Kossów, Kozowa, Krystynopol, Ku- 
lików, Kuty, Leżajsk, Limanowa. Lisko, Luba- 
czów, Łańcut. Łysiec, Maków, Mielec, Mielnica, 
Mikołajów, Mikulińce, Monasterzyska, Mościska, 
Nadwórna, Niepołomice, 
Niżniów, Niżankowice, Nowy-Targ, Obertyn, Ole- 
sko, Oświęcim, Ottynia, Peczeniżyn, Pilzno, Pistyń, 
Piwniczna, Podhajce, Podkamień, Podwołoczyska, 
Pomorzany, Potok Złoty, Przemyślany, Przeworsk, 
Radomyśl (w pow. mieleckim), Radymno, Ra- 
dziechów, Rawa ruska, Rohatyn, Ropczyce, Ro- 
zdół, Rudki, Rudnik, Rymanów, Sassów, Sienia- 


Muszyna, Myśleniee, 


wa, Skała, Skałat, Skole, Sokołów, Sołotwina, 
Staremiasto, Stary Sącz, Strusów, Sucha, Szcze 


rzec, Tarnobrzeg, Tłumacz, Toporów, Trembo- 
wla, Tuchów, Turka, Tyczyn, Tyśm'eniea, Uh- 
Wiśnicz nowy, 
Wiznia Sadowa, Wojnicz, Zabłotów, Załośce, Za- 


nór, Ulanów, Ustrzyki dolne, 


tor, Zbaraż, Zborów, Zmigród, Żurawno, Żyda- 
czów Żywiwe. 


29 znaeżniejszych miast w kraju, tudzież obie 


stolice Lwów i Kraków posiadają vd dawna odrę- 
bne ustawy budownicze. 


Komisya asekuracyjna prowadzi obrady 


nad ustawą o przymusowem zabozpieczeniu od 
ognia. Jako materyału dostarczyło biuro staty- 
styki handlu i przemysłu szczegółowych dat w 
formie statystyki pożarów i ubezpieczeń. Przeko: 
nywamy się z tych zestawień, że pożary pochła- 
niają każdego roku milionowe wartości w naszym 
kraju, i że mało stosunkowo ich część bywa za- 
hezpieczoną. Dość powiedzieć, że od roku 1870— 
1886 zgorzało w Galicyi 84.096 budynków a 
wartość ich wynosiła 49 milionów złr. Jestto 
olbrzymia suma, która w całej swej zgrozie wy- 
stępuje, skoro uprzytomnimy sobie, że z ogółu 


zgorzałych budynków w Austryi przypada na Ga- 


licyę blisko 40 pre. w przecięciu rocznem. 
W  ostatniem dziesięcioleciu było w  (żalicyi 
15.000 pożarów, a rocznie pali się w więcej niż 
w 1000 miejscowościach, czyli przenosząc cyfry 
na język zrozumiały, mało co mniej jak co piąta 
gmina w kraju jest corocznie nawiedzoną ogniem. 
Stąd klęski, składki i wieczne żebraniny. 

Dlaczego? Rzecz jasna: Na milion budynków 
zamieszkałych było w roku 1880 ubezpieczo- 
nych: a) w krakowskiem Towarzystwie ubez- 
pieczeń 77.000 domów ; b) we wszystkich innych 
towarzystwach 26.000 domów.. To znaczy, że 
blisko 90 pret. domów mieszkalnych nie było 
ubezpieczonych. Od roku 1880 stosunek ten zna 
cznie się zmienił. Wrażenie klęsk olbrzymich 
pożarów lat ostatnich zrobiło swój skutek, W r. 
1886/7 było ubezpieczonych w krakowskiem To- 
warzystwie ubezpieczeń budynków mieszkalnych 
122,625, gospodarskich 185,678, szkół 2119, 
kościołów 1865. Licząc podobnie na inne towa- 
rzystwa, okaże się, Że zawsze jednak 850.000 
budynków mieszkalnych i 1,850.000 gospodar- 
skich jest nieubezpieczonych. Na to jest jeden 
środek: przymńs asekuracyjny. W jakiejkolwiek 
formie on będzie przeprowadzony: czy drogą 
ustawy krajowej, czy państwowej, wszystko jedno, 
byleby istniał 


Komisya szkolna zajmowała się we środę 
wieczór znanym wnioskiem pp. Madeyskiego, St. 
Badeniego i Bobrzyńskiego, w sprawie reformy 
rady szkolnej krajowej, a mianowicie o ustano- 
wienie przy tej władzy zastępcy namiestnika, 
któryby kierownictwu spraw szkolnych stale i 
wyłącznie się oddawał, W obradach brał również 
udział p. namiestnik. Referent p. Małecki nie 
przedłożył jednak komisyi referatu, nad którym 
możnaby było przeprowadzić szczegółową dysku- 
syę, wskutek czego ograniczyła się komisya do 
uwag, mających więcej charakter informacyjny. 

P. namiestnik podniósł w c'ągu dyskusyi, Że 
rząd nie jest przeciwnym temu wnioskowi, ale 
zdanie swe wypowiedzieć może dopiero po sfor- 
mułowaniu przez komisyę wniosków — zastrzegł 
jednak, iż proponowany zastępca namiestnika 
musi być urzędnikiem państwowym przez rząd 
mianowanym, bądź to z grona urzędników, bądź 
też z po za grona tychże. 


Dziś w piątek o godz. 4 odbędzie się w sali 
sejmowej posiedzenie Koła, na którem roztrzą- 
sang ma być kwestya odroczenia bieżącej 
sesji sejmowej. Jak wiadomo, bardzo wiele 
ustaw mających nader doniosłe dla kraju znacze- 
nie nie będzie mogło doczekać się załatwienia 
dla braku czasu na bieżącej sesyi. W razie zam- 
knięcia Sejmu — musianoby po powtórnem zwo- 
łaniu tegoż wszystkie komisye na nowo wybie- 
rać i brace rozpocząć na nowo. Zresztą komisye, 
obecnie 'stniejące, mogłyby w razie odroczenia 
sesyi pracować dalej nad przydzielonemi im spra- 
wozdan.am: Wydziału kraj. i w chwili zwołania 
Sejmu wejść zaraz z niemi w pierwszym dniu 
do Izby. 


Bóbrka, Bohorodczany, 
Bolechów, Borszczów, Brzesko, Brzozów, Budza- 
nów, Bursztyn, Busk, Chodorów, Chrzanów, Chy- 
Delatyn, 


NOWA REFORMA. 


Gprawy miejskie. 


Z obecnej chwili. 


W dniu dzisiejszym obchodzi dwór petersbur- Lwów, 12 stycznia. 


ski uroczystość Nowego Roku. Samowładca 
olbrzymiego państwa przyjmuje od reprezentan- 
tów wszystsich mecarstw ceremanialne powinszo- 
wania, a Europa z niecierpliwością oczekuje te- 
legramów, które rozniosą po Świecie treść jego 
odpowiedzi, gdyż według rozpowszechnionego 
mniemania w słowach Aleksandra III mieścić się 
ma hasło dzisiejszej polityki rosyjskiej. Ciszę, 
która wśród tych pełnych niepokoju oczekiwań 
zapanowała w świecie politycznym, przerwał na- 
gle odgłos dwóch gromkich interpelacyj, wnie- 
sionych w sejmie węgierskim Deputowani Helfy 
i Perczel, nie chege czekać, aż dyplomacya wy- 
czerpie wszystkie środki, mogące wyjaśnić sytua- 
cyę, postanowili rozciąć węzeł gordyjski i podali 
rządowi sposób, — w jaki według ich zda- 
nia Austro-Węgry powinnyby w obecnej chwili 
postąpić. Panowie ci życzyliby sobie, ażeby hr. 
Kalnoky zażądał od Rosyi nie tylko zaprzestania 
uzbrojeń, ale wprost cofnięcia w głąb kraju na- 
gromadzonych na granicy wojsk. — Pragną oni 
także, ażeby Austro Węgry całą potęgą swych 
wpływów działały przeciw polityce rosyjskiej na 
półwyspie Bałkańskim. Jest rzeczą więcej niż 
prawdopodobną, że rząd węgierski pospieszy się 
z odpowiedzią na te interpelacye. Jedynym sku- 
tkiem, jaki obaj deputowani na razie osiągnęli, 
jest gwałtowne wzburzenie w całej prasie wie- 
deńskiej, która napiętnowała ich krok jako nie- 
rozważną i pozbawioną taktu demonstracyę. — 
Dzienniki te dowodzą bardzo trafnie, że gdyby 
Austrya zastosowała się do rady tych deputowanych 
węgierskich, mielibyśmy od dziś za tydzień woj- 
nę. Sama zaś myśl o zbrojnam starciu z Rosyą 
przejmuje dziennikarstwo wiedeńskie taką obawą, 
iż nie ma ono dosyć gwałtownych słów oburzenia, 
ażeby ulżyć przejmującym je uczuciom. 

Widzimy więc, ża w publicystyce niemiackiej 
nie nważają jeszcze ostatecznej katastrofy za rzecz 
nieuniknioną, a wobec tego zapytać się godzi, 
na czem może się opierać nadzieja utrzymania 
pokoju i wśród jakich warunków pokojowe poro- 
zumienie mogłoby przyjść do skutku. 

Te same pisma półurzędowe, które zaprzeczały 
wiadomościom o nawiązaniu międzynarodowych 
układów, przyznają jednak, że reprezentanci Ro- 
syi wyrazili życzenie, ażeby obecne przesilenie 
zostało usuniętem w drodze wzajemnego porozn- 
mienia się i stosownie do postanowień traktatu 
berlińskiego. Jeżeli zatem nie było dotychczas 
układów, to przynajmniej miała miejsce wymiana 
myśli. Doniesienie to zaś jest o tyle ważnem, iż 
w dalszym jego ciągu czytaliśmy, że inne pań- 
stwa przyjęły owe oświadczenia ambasadorów ro- 
syjskich bardzo życzliwie. 

Tak więc jedynym sposohem przywrócenia zno- 
śnych między mocarstwami stosunków byłoby 
wskrzeszenie traktatu berlińskiego tak, jak go Ro- 
sya pojmuje. Od czasu do czasu rzucane uwagi 
niektórych pism petersburskich świadczą, że Ro- 
sya znudzona półśrodkami, jakich dotychczas u- 
żywała w Bułgaryi, myśli wystąpić nareszcie ze 
swej biernej pozycyi i rozwinąć pozytywny pro- 
gram. Jednym z takich półśrodków byłoby usu- 
nięcie ks. Ferdynanda. Krok taki byłby tak da- 
lece niewystarczającym dla uspokojenia Rosyi, iż 
nawet spiski i zamachy na dzisiejszy ustrój rzą- 
dowy w Bułgaryi nie wywołują już radosnych u- 
czuć w Petersburgu Pogardiiwy ton, jakim Jour- 
nal de St. Pet. wyraża się o rozruchu w Bur- 
gas, dowodzi, ża Rcsya żądać będzie zmian ra- 
dykalnych i byle czem nie da się zaspokoić. 

Przywrócenie traktatu berlińskiego w myśl Ro- 
syi polegałoby oczywiście na usunięciu wszyst- 
kiego, co się stało po zjednoczeniu Bułgaryi z 
Rumelią. Ks. Ferdynand musiałby opuści tron. 
Sobranie, w którem zasiadają deputowani rume- 
lijscy, uznanemby zostało za nielegalne; w dal- 
szej kolei wypadków ujrzelibyśmy zapewne w woj- 
sku bułgarskiem oficerów rosyjskich a w gabine- 
cie sofijskim największych przyjaciół Rosyi. Czy 
wówczas Rosya nie wynagrodziłaby Bułgarów 
przyłączeniem nietylko Rumelii, ale i Macedonii, 
jestto pytanie, które dziś jeszeze nie ma aktual- 
nego znaczenia. 

Przypuściwszy jednak, że układy z innemi mo- 
carstwami dadzą wynik zadawalniający Rosyę w 
zasadzie, nie będzie ona mogłaj na tem poprze- 
stać i musi żądać rękojmi, że ugoda zostanie wy- 
konaną. Być może, iż Bułgarya, przeląkłszy się 
jednomyślnego zdania Europy, sama spełni wszy 
stkie polecenia mocarstw; ale Rosya nie może po- 
zwolić, ażeby ostateczny sukces jej polityki zale- 
żał od dobrej woli lub kaprysu Bułgarów. Musi 
ona mieć zupełną pewność, że to, co jej dyplo- 
maci na konferencyach uzyskają, wejdzie w isto- 
cie w życie, czyli innemi słowy, że w razie gdy- 
by Bułgarzy oparli się woli mocarstw, będzie jej 
wolno użyć siły zbrojnej dla nauczenia ich kar- 
ności. Załatwienie dzisiejszych nieporozumień na 
drodze pokojowej i w myśl traktatu berlińskiego 
prowadzi zatem do okupacyi Bułgaryi przez woj- 
ska rosyjskie. 

Że projekt taki nie napotkałby opozycji u nie- 
których mocarstw, jestto więcej niż pewną rzeczą. 
Francya gotową jest popierać go gorąco, ażeby 
sobie zaskarbić tem większe łaski Rosyi; Anglia 
oczekuje z właściwym sobie spokojem chwili, w 
której wojska rosyjskie staną pod Konstantyno- 
polem, pocieszając się myślą. że wtenczas będzie 
jeszcze dosyć czasu do działania; jedna tylko 
Austrya miałaby ważne powody do wystąpienia 
przeciw żądaniom Rosyi. Jeżeli głos Austryi nie 
miałby być w takim razie zupełnie odosobnio- 
nym, musiałby on znaleść silne echo w Berlinie. 
Tam zbiegają się znowu wszystkie nitki porusza- 
jące maszyneryę europejską, a gdy rzeczy posu- 
wając się nakreślonym „powyżej porządkiem dojrzeją 
do ostatecznej decyzyi, kanclerz niemiecki będzie 
musiał objawić przed Światem, co jest dla niego 
ważniejszem, Czy utrzymanie pokoju, 
choćby za cenę zaprzepaszezenia in- 
teresów Austryi na półwyspie Bałkań- 
skim, czy też zapewnienie sobie swo- 
body ruchów w dalszej przys: 'ości, 
przez radykalne złamanie p i ro- 
syjskiej. 


(=) Przewodni.zący prezydent p. Mochna- 
cki polecił odezytać sekretarzowi wniosek p. Sy- 
roczyńskiego i towarzyszy, aby magistrat przed- 
kładał corocznie sprawozdanie z czynności Rady 
miejskiej w ciągu ubiegłego roku, któreby zawie- 
rało wykaz tych spraw, które do Rady weszły, 
a w ciągu roku załatwione być nie mogły. — 
Wniosek będzie regulaminowo traktowany. 

Całe prawie posiedzenie zajęła następnie dy- 
skusya w sprawię b. Towarzystwa spożywczego 
we Lwowie, które znajduje się w likwidacyi. — 
W r. 1882, kiedy wskutek zamknięcia granicy 
dla bydła z Rumunii pochodzącego, zapanowała 
obawa, że cena mięsa wołowego nadzwyczajnie 
podskoczy — Rada miejska uchwaliła kredyt złr. 
8000 bezprocentowej pożyczki na wywołanie kon- 
kurencyi, a mianowicie ofiarowała 4.000 złr. dla 
Towarzystwa spożywczego, zaś drugą połowę dla 
spółki mniej zamożnych rzeźników. Zarząd To- 
warzystwa spożywczego zachęcony tym zasiłkiem 
otworzył jatkę — na której umieszczenie miasto 
dało lokal pod korzystnemi warunkami. — Byłe 
Towarzystwo spożywcze spłaciło z tei pożyczki 
1250 złr. — a obecnie będąc w likwidacyi, udalo 
się do reprezentacyi o odpisanie reszty. 

Magistrat przedstawiając swe wnioski — był 
przeciwnym darvwaniu tej kwoty, gdyż nie ma wa 
żnej przyczyny, aby Towarzystwo zasługiwało na 
tak wyjątkowe traktowanie, wobec jednak trudne- 
go położenia Towarzystwa proponuje darować od- 
setki i koszta procesowe. 

Sekcya II. imieniem której występował p. 
Czerny, była odmiennego zdania. Towarzystwo 
spożywcze niezawodnie przysporzyło mieszkań- 
com znaczne korzyści, było bowiem regulatorem 
ceny mi-s» drzewa i pod względem aprowizacyj- 
nym ni: male miało zasługi. Znajdujące się obe- 
enie w su tr. 'h stosunkach — zasługuje na pe- 
wne uwz:) lui 'nie — zwłaszcza, że wszyscy wie- 
rzyciele o, :s: zają 50 proc. Wobec tego miasto 
może poni's także pewne ofiary — i opuścić ró- 
wnież polowy lługu, t. j. 1875 złr, a nadto od- 
setki i koszta procesowe, pod warunkami, że dru- 
ga połowa uiszczoną zostanie do dwóch miesięcy. 

Dr. Ciesielski w długiem przemówieniu 
przemawia na korzyść Towarzystwa i stawia wnio- 
sek odpisania całej należytości. Przypomina, że 
przed laty, kiedy uchwalono te 4000 złr. dla To- 
warzystwa spożywczego na wyrąb mięsa, sprzeci- 
wiał się temu, mimo że należał do Rady nadzor- 
czej Towarzystwa — a następnie i w Towarzy- 
stwie występował przeciw korzystaniu z tej kwo- 
ty—a gdy go nie usłuchano, usunął się z rady. 

O ile miał wówczas słuszność, najlepszym do- 
wodem tego, że Towarzystwo straciło na mięsie 
12.000 złr. Mieszkańcy jednak skorzystali, po- 
nieważ mimo zamknięcia granicy, ceny mięsa 
spadły we Lwow 8 o £et. na kilo. Tak samo 
miała się rzecz i z drzewem. Od chwili, kiedy 
Towarzystwo przestało sprzedawać je — płacimy 
o 2 złr. więcej na sągn. Towarzystwo jednak i 
w tym dziale straciło kilkanaście tysięcy. — Nie 
było w tem niczyjej winy — nie było niesumien- 
ności, brak jedynie znajomości rzeczy i zbyt ni- 
skie ceny spowodowały ruinę Towarzystwa, a 
z niem wielu osób prywatnych — gmina więc 
powinna okazać się w tym wypadku wspaniało 
myślną i odpisać zupełnie pretensyę. 

Dr. Piętak wystąpił przeciw wnioskowi se- 
keyi i dr. Cłesieiskiego, gdyż nie usłyszał ża- 
dnego argumentu, ażeby tak znaczną kwotę da- 
rowywać i podnosi wniosek magistratu. 

P. Markiewicz występuje przeciw wszyst 
kim Towarzystwom spożywczym, jako niewłaści- 
wym konkurentom wolnych przemysłowców, któ- 
rzy ponoszą ciężary, jakich Towarzystwa nie po- 
noszą. Zali się następnie, że urzędnicy Banku 
krajowego należą do krajowego Tow. spożywcze- 
go; — w końcu postawił wniosek, aby nie nie 
darowy wać. 

Dr. Zgórski nie chciał zabierać głosu, ale 
wobec co najmniej niewłaści rego wystąpienia p. 
Markiewicza nie może zmilczeć, O nożvteczności 
Towarzystw spożywczych nie pora do dyskusyi, 
zastrzega Się jednak, aby ktokolwiek miał w Ra 
dzie prawo wytykania, do jakiego Towarzy stwa 
urzędnicy Banku krajowego chcą należeć. Un do 
samej sprawy — wnosi, aby przez wsolad, że 
4600 złr. zostały Towarzystwu spożywczemu w 
swoim czasie dla dobra miasta narzucone, duro 
wać likwidującemu Towarzystwn połowę tego ty. 
2000 złr., gdyż sądzi. że gdyby wówczas był 
ktoś postawił wniosek, aby dać 2000 złr. bez- 
zwrotnej subwencji na ten cel, niezawodnie Rada 
byłaby uchwaliła. 

Dr. Ciesielski odpowiedziawszy obszernie 
p. Markiewiezowi, który z czysto kupieckiego 
stanowiska wychodził — przostepuje do wnio- 
sku dr. Zgórskiego. 

Po przemówieniu referenta Bada przyjmuje 
wnioski sekceyi. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 stycznia. 


Sprawozdanie z przebiegu czynności niektó- 
rych komisyj sejmowych podajemy na in- 
nem miejscu. 

Dziś spowodu święta Nowego Roku ruskiego 
nie ma posiedzenia sejmowego. Rozprawa nad 
projektami do ustaw budowniczych dla wsi i mia- 
steczek postawiona na porządku dziennym jutrzej - 
szego posiedzenia. 

Dziś wieczór odbyć się ma posiedzenie Koła 
sejmowego dla porozumienia się w kwestyi 
nader ważnej co do odroczenia, ale nie 
zamknięcia sesyi sejmowej. Można być 
prawie pewnym, że zapadnie postanowienie 0 
odroczeniu, przez co komisye teraźniejsze w 
obecnym składzie będą mogły kontynuować swo- 
je prace i na sesyi następującej. 


Rada państwa listem odręcznym cesurza do 
prezydenta gabinetu, hr. Taaffego, zwołana 
na dzień 25 stycznia. 

W sejmie niższo-austryackim toczy- 
ła się na ostatniem posiedzeniu bardzo oży wiona 
dyskusya, w sprawie ograniczenia wolności w za- 
wieraniu małżeństw. Dr. Weitlof imieniem ko- 


sku posła Dótza i towarzyszów, który propo- 
nował, aby zawarcie małżeństwa zawisłem uczy- 
nić od zezwolenia autonomicznej gminy. Komi- 
sya proponuje, aby nad powyższym wnioskiem 
przejść do porządku dziennego. Poseł Knab 


stawia wniosek, aby polecić Wydziałowi krajo- 
wemu w  kwestyi powyższej zasięgnąć opinii 
wszystkich gmin niższo-austryackich, gdyż wnio- 
skodawea sądzi, że po wsiach powszechnem jest 
życzenia, aby wolność w zawieraniu małżeństw 
ograniczyć. W głosowaniu wniosek Dótza 22 gło- 
sami przeciwko 16, a wniosek Knaba 21 głosa- 
mi przeciwko 12 odrzucono, a proponowane przez 
komisyę przejście do porządku dziennego przy- 
jęto. 


Nieudany zamach najazdu na Bułga- 
ryę pod Burgasem nie był jedynym, jaki 
zrobić zamierzano. Według najświeższych wiado 
mości przygotowano z Konstantynopola kilka po- 
dobnych wypraw, ale nie udały się po części sku- 
tkiem czujności rządu tureckiego, po części rzą- 
du bułgarskiego. 

Według telegraficznego doniesienia z Sofii do 
Kölnische Ztg. ciało komendanta baudy najez- 
dniezej, głośnego Nabokowa, znaleziono na gra- 
nicy turecko - rumelijskiej, oraz ciało głośnego 
skądinąd „wolnego kozaka“ Aszinowa. Po 
pierwszych wiadomościach o nieudaniu się tego 
zamachu rozgłoszono w niektórych dziennikach, 
że ten Aszinow, głośny ze swej wyprawy do 
Abisynii dla pomagania negusowi przeciw Wło- 
chom, zamierza dopiero urządzić wyprawę na 
Bułgaryę, teraz zaś pokazuje się, że i on był 
czynny już w tej wyprawie i marnie zakończył 
swoje rozgłośne awanturnicze życie, 

Zamach pod Burgasem spelzł zupełnie na ni- 
czem. Wszyscy, którzy nie zginęli, dostali się do 
rąk albo rządu bułg.rskiego, albo tureckiego; — 
a z papierów znalezionych przy nich, dowiedzia- 
no się o wielu interesujących szczegółach, które 
świadczą, że rząd rosyjski pracował dotąd usilnie 
nad tem, aby w różnych stronach wywołać zbroj- 
ne powstania i zburzyć istniejący stan rzeczy. 

Wobec tego dziwnie brzmi ubolewanie dzien- 
nika J. de St. Petersb. nad zamachem i twier- 
dzenie, że takiemi zamachami nie doprowadzi się 
do niczego, że te zamachy są wynikiem nielegal- 
nego stanu rzeczy. który innym sposobem usu- 
nąć należy. Ależ ten nielegalny stan rzeczy jest 
właśnie wynikiem dawniejszego trybu postępo- 
wania rządu rosyjskiego, przez który Bułgarowie 
byli doprowadzeni do tego, iż musieli wziąć spra- 
wę swoją we własne ręce i otrząść się z niego- 
cziwej opieki rosyjskiej. 

Jako kuryczum w sprawie bułgarskiej przyta- 
czamy tu wiadomości, podane przez pozornie do- 
brze informowany dziennik o depeszy ambasado- 
ra tureckiego w Wiedniu. W depeszy tej donosił 
ambasador, że gabinet wiedeński oświadczył w 
Petersburgu: „Pozwólcie nam przyłączyć formal- 
nie i ostatecznie l3ośnię i Hercegowinę, 2 damy 
wam carte blanche w Bułgaryi*. Rosya odrzucić 
miała stanowczo tę propozycyę. — Dalej donoszą, 
że sultan bardzo łaskawie przyjął na sudyencyi 
Nelidowa i że zamieniono zapewnienia pokojowe. 
W jednej z wielkich ambasad wyrażono to zda- 
rie: „Przed końcem stycznia ks. Ferdynand po- 
wróci żywy lub umarły — do Ebenthal* — i 
dodano: „Dość jest w Bułgaryi, a nawet w Sofii 
urwiszów zdolnych do wszystkiego*. 


NW. Twgblaćć otrzymuje uastępujący tele 
gram z Petersburga: Policyę tutejszą zastanawia- 
ło to już od dawna, że nihiliści bywali za- 
wsze doskonale uwiadamiani o wyjazdach cara, 
nawet wówczas, gdy on przebywał w Gatczynie 
w hermetycznem zamknięciu. Całemi miesiącami 
wysiłała się policya napróżno, ażeby odkryć, kto 
nibilistom udzielał wiadomości Dopiero teraz 
udało się ich nareszcie wykryć. Jest to były 
pomocnik szpitalny, należący obecnie do perso- 
nalu dworca kolei bałtyckiej. Z listów, które w 
jego mieszkaniu znaleziono, dowiedziano się o 
nowym spisku na życie cara. Oficerów, należą- 
cych do sprzysiężenia, uwięziono natychmiast w 
cichości i osadzono w petropawłowskiej twierdzy. 

Organ książąt Orleańskich, Soleil, doniósł nie- 
dawno, że Niemcy przyrzekły Rosyi pośredniczyć 
w sprawie bnłwarskiej, żądając w zamian zape- 
wnienia sobie posiadania Alzacyi i Lotaryngii. 
Gusita Koleńsva prostnje to o tyle, iż Niemey 
wystapiiy z taką propozycyą nie dziś ale w r. 
1876. Wowczas żądano od księcia Gorczakowa 
zawarcia zdczepno - odpornego przymierza — ale 
ks. Gorczakow nie wspomniał nawet o tem ca- 
owi. 

Voss. Ztg. otrzymuje wiadomość z Peters- 
burga. że głośna sprawa sfałszowanych doku- 
mentów dała powód do wydania nowych przepi- 
sów, według których ma się odbywać doręczanie 
dyplomatycznych pism. Na wyraźne polecenie 
cara ma być przywróconym korpus kuryerów 
(polowych strzelców) do pośredniczenia w przesy- 
łaniu dyplomatycznych not. Korpus ten ma być 
złożony 2 zaufanych urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych, którzy w oznaczonych pe- 
ryodach czasu mają być wysyłani do stolic za- 
grauicznych dla bezpośredniego przejęćia depesz 
dyplomatycznych. Dotychczas bowiem pisma u- 
rzędowe zagraniczne dostawiane były do granicy 
rosyjskiej bądź przez sekretarzy zagranicznych 
misyj, bądź przez zwykłych woźnych , a nastę: 
pnie rosyjską pocztą dostawały się do urzędu 


=g 
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wielbłądów niosących wodę: reszta .ojsk pozo- 
stała w Massawie. 


Ereonilxa. 


Kraków, 13 stycznia. 


+ Józef Fedkowicz. Narodowcy ruscy bolesną 
ponieśli stratę. W Czerniowcach zmarł w 54 rokn 
życia znany poeta Józef Jerzy Igor Hordyński- Fed- 
kowicz. Lwowskie Diło na czele ostatniego numeru 
poświęca zmarłemu gorące słowa pamięci, twierdząc, 
iż po Tarasie Szewcence był on na Rusi pierwszym 
największym poetą prawdziwego talentu, kochającym 
naród swój do ostatui. go tehuienia i pomimo cier- 
pień życia nie utracającym nic ze swoich narodo- 
wych przekonań i dążności. 

W lipru 1886 r. Ruś halicka i Rusini na Buko- 
winie obchodzili uroczyście 25-letnią rocznicę prac 
Fedkowicza w Czerniowrach. gdzie od lat kilkuna- 
stu stałe zamieszkiwał. Zamiościliśmy wówezas wy- 
czerpująty rys żywota i zasług zmarłego pisarza. 
Z cennych jego nowell kilka drnkowanych było w 
naszym dzienniku (ostatnia „Wesele w Jabłonicy*), 
a wszystkie bardzo życzliwie przyjmowała czytająca 
publiczność. Bukowiński kobzarz znalazł dla swych 
pieśni i opowiadań oddźwięk w bratnich sercach 
Polaków. 

Cześć i pokój pamięci szczerege patryoty i zasłu 
żonego w narodzie męża. 

Rada powiatowa krakowska na  dzisiejszem, 
kilka godzin trwającem posiedzeniu, któremu z po- 
wodu niezdrowia prezesa, przewodniczył wiceprezes 
dr. Paszkowski, uchwaliła całkowity budżet na r. 
1883 Dokładniejsze sprawozdanie zamieścimy jutro 

W Muzeum techniczno przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dnia 14 stycznia od godziny 12 de 
1 publiczny odczyt docenta Uniwersytetu Jagielloń- A 
skiego dra Bron. Dembińskiego: „Pogląd na histe- 
ryg zachodnio-europejskiego społeczeństwa od refor- 
macyi do rewolucyi francuskiej“. 

Otrzymujemy następujące pismo: Wspaniały 
zbiór skamien a i odcisków wydobytych w ekolicy 
Sierszy i Hrnszewa na Ślątku, ofiarewał tntejszej 
szkole żeńskiej im. św. Scholastyki p. Jan Godek 
nadinżynier i dyrektor kopalń, za eo dyrekcya szko- 
ły najuprzejmiej mu dziękuje. 

A. Gettlich 
dyrektor szk. wydz. 

Wpisy uczniów do kooserwatoryum muzycznego 
w Krakowie już się rozpoczęły i trwać będą dv 15 
lutego. Dotychczasowi nozniowie szkoły Towarzy- 
stwa muzycznego, mogą przy wpisie do konsecwa- 
toryum liczyć na ułatwienia dotyzzące wstępnego 
egzaminu. 

Bal akademicki. Następujący panowie przyjęli 
obowiązki ‘gospodarzy na balu akademickim, który 
się odbędzie w sobotę dnia 21 stycznia. Pp. Teodor 
Baranowski, Zdzisław z Ziemblie Bogusz, Brason, 
prof. dr. Cyfrowicz, prof, dr. Czyrniański, JE. ge- 
n-rał Drexler, prof. dr. Maurycy Fierich, prof. dr. 
Kasparek, prezes Ridy powiatowej Alfred Miliewski, 
prof dr. Rydygier prezydent dr Szlachtowski, peseł 
dr. Weigel, JE. ks. Windischgratz, prezydent Zbo- 
rowski, pref. dr Zoll. 

Na bal, odbyć się mający 1 lutego we środę, 
na korzyść weteranów wojsk polckich z r. 1880/31 
w dalssym ciągu łaskawie nadesłać raczyli więk- 
sze ofiary pp.: po 10 złr: pani z hrabiów Zborow- 
skich Płocka, p. J. Zbor wski, p Adamowa Gor- 
czyliska. N. N. Adam Skrzyński, Józaf hr. Bieliń- 
ski; po 15 złr.: z Duninów Brzezińskich Etmaye- 
rowa. N. N.. Wiktor Redyk; 16 złr. bar. Kazi- 
mierzowa Przychocka; po 20 złr.: Don Jnan, N. 
N., J. E. P. Popiel, p. z Młockich Slaska; 25 
złr. N. N. 

Komitet uprasza szanowne osoby, które dla braku 
adresu Zaprosin nie otrzymały, 8 pragną łaskawie 
wziąć udział w patryetycznej zabawie, o łaskawe 
zgłoszenie się do biura Towarzystwa opieki nad we- 
teranami wojsk polskich z r. 1830/31. UL. Gołębia, 
nr. 5 na dole. 

Ofiary. Za karty uwalniające od powinszowań no- 
worocznych na rzecz ubogich zebrał magistrat około 
320 złr. 

Zarząd gazowni miejskiej z powodu zamieszczo- 
nej wczoraj wzmianki o ulatnianiu się gazu w szpi- 
talu powszechnym św. Łazarza nadsyła nam pismo 
od zarządu szpitala, podpisane przez p. Nycza, któ- 
re opiewa: „W szpitalu nie uchodzi gaz z rur, nie 
ma na ten raz żadnej naprawy. Doniesienie N. Re- 
formy, że gaz w łazienkach śmierdzi, polega na 
błędnem poinformowaniu. * 

Wobec takiego oświadczenia zarządu szpitala o- 
świadczyć musimy. iż w tym razie nie zarządowi 
gazowni miejskiej, lecz chyba brakewi dozoru nad 
urządzeniem gazowem w szpitalu przypisać trzeba 
fakt, iż w ubiegłą sobotę w ubikacyi, gdzie się 
mieszczą łazienki, popołndniu oddychać było niepo- 
dobieństwem, tak silnie dał się czuć ulatniający się 
gaz. Z:rząd szpitala może o tem powziąć informacye 
od własnych urzędników, którzy okoliczność tę za- 
uważyli. 

Gmach sądu krakowskiego obok kościoła Św. 
Piotra oblepiony jest bardzo lieznemi edyktami o 
lieytacyach , — smutny to objaw Stosunków mate- 
ryalnych. 

Mełdowanie obcych. Prezydyum namiestnictwa 
we Lwowie wydało temi dniami rozporządzenie do- 
tyczące meldowaaia obcych, przyjętych na mieszka- 
nie przez osoby prywatne, we wszystkich miejsco- 
wościach, bądących siedzibą starostw. prócz miast: 
Lwowa, Krakowa, Przemyśla, Pedwołoczysk, po- 


spraw zagranicznych w Petersburgu. Instytucya| wiatu skałackiego. Ktokolwiekbądź przyjmie do eswc- 


kuryerów, dawniej używana do tego rodzaju mi- 
Byj, z biegiem czasu została zarzuconą 


go mieszkania osobę obcą, nie mającą stałego miej- 
sca zamieszkania w odnośnej miejscowości, a to bez 
względu na stosnnek obcego do gospodarza, na prze- 


Dla sprzymierzeńca Austro-Węgier, Włoch, |ciąg czasu dłuższy niż 12 godzin, winien jest osobę 
same niepomyślne wieści dochodzą z Massa wy.|tę zameldować w starostwie w ciągu dnia, w któ- 
Król Menelik, który dotąd przyjaźnie względem |rym ją przyjął, a gdyby osoba oboa przybyła tak 
przybyszów włoskich występował. a nawet zacią- | późno, że zameldowanie do godz. 8 wieczorem tego 
gnął pewne zobowiązania względem akcyi wło- | sam:go dnia nastąpićby nie mogło, do gedz. 9 ra- 


skiej w Afryce, stanął obecnie jawnie po stronie |no dnia następnego 


O wyjeździe obcego również 


Jana negusa Abisynii i wassala tegoż Ras Alluli. | należy w terminie wyżej podanym donieść starostwu 
Wskutek tego między Europejczykami nopłoch|z podaniem miejsea, dokąd tenża się udał. Rezpo- 
zapanował i wszysey schronili się do Massawy |rządzenie to dotyczy również osób, upoważuienych 
pod opiekę wojsk włoskich. Agencya Stefani po-|do utrzymywania gespód; mają ene jednak meldo- 
daje jako najświeższa wiadomość, że w miejsco- | wać obcych w miejscowościach powyżej wymienio- 
wości Gura znajduje się już korpus 25.000 kon-|nych odtąd także w starostwie, a nie, jak dotych- 
nych Gallasów, za którym jest w marszu korpus | czas, w magistracie. 


pieszy, 30 do 40.000 żołnierza liczący; negus 


Ze Lwowa. W apartamentach gmachu sejmo- 


przybył już do Aduy. Także Włosi opuścili wy-|wego odbył się bal u marszałka hr. Tarnowskiego. 


czekujące stanowisko w Massawie; wysłany w 


Ks. Adam Sapieha zapisał wszystkich swych ofi- 


głąb kraju korpus liczy 10.000 piechoty, 24 dział | cyalistów na uczestników Tow. wzaj. pomooy ofieya- 
misyi gminnej zdawał sprawę z dotyczącego wnio-li 250 konnych, a towarzyszy mu karawana z 500 | listów prywatnych, aby tym spesebem zapewnić im 
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dożywotnią pensyę Jest to ae godny naślado- 
wania i dla innych właścicieli t | 
Br. Gestkowski, znakomity technik, na wystozo- 
wane doń zapytanie prezydenta Mechnarkiego W 
kwestyi gazu przybył umyślnie z Wiednia i miał, 
wykład „O warteści i przyszłości gazu*. Zdanie br. 
Gostkowskiego, oparte na głębokiej nauce i długo- 
letniem doświadczeniu, przekenaie wszystk'ch o ko- 
rzyściacii własvej administracyi zakładu gazowego 
Zmarli. W Stanisławowie zmarł ka. Zacherjasz ; 
Bocheński, grecko-katolicki proboszcz w Buczniawie, 
dekanatn a. gorliwy kapłan, a przytem | 
zacny I prawy patryota. i 
W R»domiu zmarł Stanisław Lessel, oficer ge-, 
are reg 33 wojsk polskich z 1831 r, obywa- 
tel 21eme&K]i. | 
Słownik kolejowy. Lwowskie Towarzystwo po-' 
litechniczne ogłasza przedpłatę na „Słownik kolejo- 
wy“, który będzie obejmował słownictwo z zakresu 
budowy, wi utrzymania i rucha dróg żela- 
znych, służby pociągowej, budowy i naprawy paro- 
wozów, powozów i wozów kolejowych, sygnałowania, | 
telegrafu, elektro - techniki kolejowej, taryfowości, 
racbunkowości i kasowości, tudzież nazwy materya- 
łów i narzędzi używanych w kolejuietwie: w il śe | 
około 10.000 i. Tii A Publi- 
kacya ta przezna, ; do użytku zarządów 
dróg żelaznyth, mm g i techników, zawiado- 
wców stacyj i ogrzewa ni, urzędników, maszynistów, ` 
konduktorów, dozorców drogowych, mostowych i 
magazynowych, jak również przedsięb: orców, prze- 
ovolo i rzemieślników, oraz uczuiów szkół te- 
AC i przemysłowych. Obeenie tłoczy się : 
I część polsko-rosyjsko -niemiecko - francusko id 
k olskiem określeniem wyrazów ; II część ro- 
dk = HI część niemiecko-polska, Cana 44 
5 w nego egzemplarza wynosi w drodze Przedpłaty w 
a „Węgrzech 1 złr. 30 et. Przedpłatę przyimu. 
4 ano marea 1888 roku Zarząd T Warzy twa 
8 i ; i 
 olitechniezneśo we Lwowie, ulica Lindego |. 9. 
A zamknięciu przedpłaty c-na zostanie podwyż- 


BŁOBĄ, i tetach i 
cya na uniwersytetach w Austryi, 
waw rawyzdać władz akademickich RY: 


ie ku ć EP. 
A) 535 słuchaczy, mianowicie 1 426 teologów, 


wników, 5.474 słuchaczy medycyny i 

RY: atnchaczy wydziała filozoficznego. Z ogólnej 
T przypada na Lwów 1.029 zwyczajnych 
| nadzwyczajny“ h słuchaczy ; na Kraków 1 157 
awra i nadzwyczajnych ; na Wiedeń 4.000 
ptk, | i 1.006 nadzwyczajnych ; na Pragę, 
enoni uniwersytet czeski : (2.091 zwyczajnych 
PE nadzwyczajnych: na uniwersytet niemiecki, 
4 © zwyczajnych i nadzwyczajnych; na Grac 1.082 
kime i 223 uadzeyczajnych ; na Insbruck 
Eee zwyozajnych i 110 nadzwyczajnych, wreszcie 
jowce 222 zwyczajnych i 47 nadzwyczaj 


z ja. Minister oświat dał prot i 

owania iaty nadał profesorowi 
me ów. Anny w Krakowie, Stanisławowi 
Siedleckietu » posadę nanezycieła przy II! gimna- 
zyum państwoWem w Krakowie. 


fepertoar teatru krakowskiego. 
W soborę 14 stycznia : 


ko“, komedya w 3 aktach z czeskiego przez Ema- 
nuela Bozdiecba. 

W niedzielę 15 stycznia po południu: „Tą. 
kich więcej”, komedya w 2 aktach przez Wineen- 
tego Juliana W dowiszewskiego. „Komiuiarz i mły- 
narz“, krotochwila ze Śpiewami i tańcami J. N, 
Kamiúskiego. 

Wieczorem po raz arugi: : 
roku“, komedya w 3 aktach z czeski 
Bozdiecha. 


zw A OEEEPREY TACE EEC. Try TT 
Jubileusz dra Madurowicza: 


Pan świata w szlaf- 
4 „go Emanuela 


/ aoc. udkóć 


Jak już donieśliśmy, jutro t. j. w sobotę Senat 


akademicki, lekarze tutejsi i młodzież uniwersytecka 
obchodzić będą uroczyście 25 recznicę prac dra 
Madurowicza, profesora Jagiellońskiej Wszechnicy. 

Myśl obchodu, podjęta u nas przez wdzięcznych 
uczniów zasłużonego profesora, znalazła sympatyczne 
przyjęcie tak w kraju, gdzie większość lekarzy na- 
leży do zastępu uczniów jubitata, jak i wśród ob- 
cych Stowarzyszeń lekarskich, których dr. Maduro- 
wicz jest członkiem honorowym lub zwyczajnym, 

Rzadke u nas Solidarność ta w uczezenin zasług 
męża cichej, a doniosłej w nieocenione korzyści 
pracy, jest wielce pomyślnym objawem, 2 także do- 
wodem, iż jubilat uie p rtyjnym względom, nie 
koteryi sztuczne pasującej wielkości, lecz sobie sa- 
memu, pracy swej, wiedzy, miłości dla uczniów 
przymiotom char-kteru zawdzięczać m'że cześć i mi 
łość, jakiemi jest ota*zany, a których wyrazem bę- 
dzie jutrzejsza jubileuszowa uroczystość. 

Dr. Maurycy Antoni Walenty Madurowicz uro- 
dził się w Kołomyi 16 września 1831 roku. We 
Lwowie ukończył gimnazyum i tam także uczę” 
Bzczał przez dwa lata na wydział filozoficzny, poczem 
przeniósł się na wydział lekarski do Krakowa. Kar- 


O 


płacą [żądają 


Kraków, dunia 13/1. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubliji(9 501110 KO 


Marki niemieckie . za 100 mar.| 62 -.| 62 50 
20-10 frankówka złota - : s - „ . o 9 ysl 10 05 
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100|100 —|102 - 
411% Pożyczka krajowa gali. m „ 100| 92 -.| 93 75 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100k.m.| 99  Jtol - 
414% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100] 92 -| 93 50 
4 Obligi komnnalne . . e I Emis. a 50 o T 

. „ ziem. <| 95 5 
4% Listy zastawne Tow. A em lim. | 89 —| 80 60 
4% n 4 ciet 94 -| 95 50 
5% n 4 A | PD O= 
5% n z E „ zprem.10% | 99 — 101 — 
55 a s o» zwr.zań0lat| 97 —-| 99 — 
5% >? Król. Pol. za rubli 100] 98 | 99 — 
w „ii, n „ 100] 89 —] 81 — 

Lwów, dnia 12/1. 
(Rez bieżącego kuponu.) 

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 | —  |281 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100] 99 75101 27 
45% n n LJ n n n r 100 9.. 20 95 2 
A% n n n n Er 56 „ 1u0| — —| 91 50 
Aija% Listy zast. Banku kraj. „ „ 100| 94 —| 95 50 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. » „ 100] 97 —| 98 2 
b% Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. [u © 60f102 10 
A'a% Obligacyć pożyczki kraj. za złr. 100 RE. > 94 50 
5a Oblig. komnn. Banku kraj. „ s 100/100 -_l101 — 


na uniwersytety w Przedlitawii ogó. 


4 
|sa medyczne ukończył w Wiedniu, gdzie też został 


doktorem medycyny w 1856 reku, a w następnym 
doktorem chirurgii i magistrem akuszeryi. Przez 
czas jakiś pełnił obowiązki lekarza przy wiedeńskim 
szpitalu powszechnym; w czerweu 1856 zamiano- 
wany został asystentem kliniki położniczej uniwer- 
sytetu wiedeńskiego, a równocześnie pełnił ebowią- 
zki asystenta kliniki ginekologicznej prof. Karola 
Branna. 

W paździeraiku 1862 roku habilitował się w 
Krakowie jiko docent ginekologii i poł:żnictwa, « 
19 października 1867 rcku mianowany został zwy- 
czajnym profesorem teoretycznej i praktycznej akn- 
szeryi, oraz objął obowiązki prymaryusza oddziału 
III szpitała Św. lazarza, które dotychrzas spełnia. 

Według wydanej w roku ubiegłym kroniki Uni- 
weraytetu Jagiellońskiego cd roku 1864 — głównie 
staraniom dra Madurowicza zawdzięczać należy, iż 
w 1870 reku otwarto w Krakowie klinikę połeżni- 
czą i z nią połączoną pierwszą klinikę dia chorób 
kobiecych. Obn klinik jub lit jest dyrektorem, 

Rektorem Uniwersytetu był jubilat w 1880 i 
1881 roku, — dwa rezy również wybierany był 
dziekanem 

Jest członkiem nadzwyczajnym Akademii Umieję- 
tności, Towarzystwa lekarzy wiedeńskich, Towarzy- 
stwa lek. warszawski:g*', Towarzystwa lek. buko- 
wińskich, członkiem honorowym Towarzystw lek, 
galinyjskich i t d. Prezesem krakowskiego Towa- 
rzystwa lekarskiego był w roku 1868. 

Ws; omniana kronika Uniwersytetu wylicza szesna 
ście ogłoszonych drukiem fachowych prae jubilata 
w językach polskim i niemieckim. 

Szczerą miłość dawniejszych i teraźoiejszych u- 
czniów swoich zawdzięcza dr. Madurowiez tej głó 
wnie okoliczności, iż poważny i wymagający 9d 
wszystkich niepowierzehownej pracy w obrauym za- 
wodzie, za murami Uaiwersytetn w życiu prywatnem 
jest dla wszystkich swoich uczniów, asystentów 1 
sekuudaryuszów wyrozumiałym przyjacielem, dorad- 
(9, często szczedrym opiekunem. Takie przymioty 
uczonego i człowieka musiały zjednać mu powsze- 
chne poważanie i wyjątkową mił ść. 


Program jutrzejszej uroczystości odbyć się mającej 
w auli nowego Uniwersytetu o godzinie 10 rauo 
jest naciępujący: 1) Kantata, wykonana przez „Chór 
akademicki", pod dyrekcyą p. Wiktora Barabasza, 
;%) Powitanie przez prezesa komitetu 3) Przemówie- 
Bie rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 4) Prze 
mówienie dziekana wydziału lekarskiego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 5) Przemówienia dyrektora szpi- 
tala powszechnego 6) Przemówienie delegatów To- 
WATZYSTW lekarskich, 7) Przemówienio prezesa To- 


| vaczystwą lekarskiego krakowskiego. 8) Przemówie- 


nie redaktora Przeglądu lekarskiego. 9) Przemó- 
wienie prezesa Czytelni akademickiej 10) Przemó- 
wienio w jmieniu lekarzy, uczniów jubilata. 11) 
Przemówienie w imieniu asystentów i sekundaryu- 
szów. 12) Przemówienie w imieniu uczniów wydzia- 
łu lekarskiego. 13) Kantata. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczie. 


x Ogłoszenie konkursu. 


Stypendyum 


Na dochód Antoniego imienia Śniadeckich, tundacyi é. p. Seweryna Gałę- 
Siemaszki : Po raz pierwszy „Pan świata w wzlafr-! 


zowskiego , w kwocie 5.000 franków rocznie wa 
być nadane na rok 1888. O stypendyum to ubie- 
gać się mogą docenei obu uniwersytetów krajowych, 
lub jednego z zagranicznych (ci ostatni z warunkiem 
dostatecznej do wykładu biegłości w języku polskim). 
Na rok obecny (równie jak na dwa następne) — 
Stypendyum przypada kandydatowi poświęcająceinu 
się naukom przrodniezym. — Nadaje się wszakże 


Da przeciąg jednego roku tylko. 


Termin konkursu oznacza się na dzień 10 lutego 
b. r. Do podań, (które przed tym terminem winny 
być wniesione) należy dołączyć; 

1, Dowód, że kandydat jest docentem; jakiego 
przedmietu, jak dawno, ilu miał słuchaczy. 2) Pra- 
ce naukowe, bądź już drukiem ogłoszone, bądź w 
rękopiśmie będące. 3) Program studyów, które w 
ciągu roku przedsiębrać zamierza, Po u, ływie pier- 
wszego półrocza kandydat będzie obowiązany zdać 
na piśmie sprawę z prac naukowych, któremi zaj- 
mował się w tym czasie, i usilność swoją w tej 
mierze w właściwy sposób udowodnić. Kwotę sobie 
przyznaną stypendysta odbierać będzie w ratach 
ółrocznych, z góry. Podania wnosić należy do Aka- 
Bt Umiejętności ów ulica Sławkowska) 
domii Umiejętności. (Krakć lic 
W Krakowie dnia 6 stycznia 1888 roku. 

St. Tarnowski, 

sekretarz gener. Akademii Umiejętności 
W całej Chorwacji i „Wiedniu obchodzona 
kołach akademickiej młodzirży słowiań- 
300 letnią rocznicę urodzin poety 
ndulicza. Krakowska młodzież 
akademicka wysłała telegram gratulacyjny. Jan Bd 
dulicz urodził się 8 stycznia 1588 roku w Dal- 
macyi Pochodził z rodziny patrycyuszowskiej W 
Dubrownika i podobnie jak przodkowie jego, od- 
grywał rolę na widawni politycznej, zajmując różne 
stanowiska urzędowe. Literatura stanowiła dla n:'ego 
zajęcie dodatkowe, a jednak nie czynność polityczna, 
lecz piśmiennicza zapewniła mu wieńce chwaly u 


* 
+ k 


uroczyście W 
skiej 8 b. m. 
chorwackiego Jana Gu 


współczesnych i potomności. Wysoko wykształcony | Caesarem Augustum. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 11. 3 


A 


w szkołach, któremi słynął Dubrownik, zwany nie- 
raz Atenami południowo-słowiańskiemi, ożenieny z 
Nikoletą Sorkoczewiczówna, córką rodu możnego a 
słynnego z działalności literackiej, dziewicą wielce 
na swe czasy uczoną, Gnndulucz rozwinął piękny 
swój talent, jak żaden z jego poprzedników. Wiel- 
biciel literatury włoskiej zaczął od przekładów z 
włoskiego i między inucmi przetłumaczył „Jerczoli- 
mę wyzwoloną* Tassa. Dla młedzieży arystokratycz- 
nej dubrownickiej, przepad-jącej za teatrem amator- 
skim, napisał kilka sztuk seenicznych treści staro- 
żytnej. W późniejszym wieku duch religijny, co go 
od dzieciństwa ożywiał, pobudził Gundulicza do 
przełczenia wierszem „Siedmiu psalmów pokutnych* 
i do napisania poematu religijnego p. t. „Łży syna 
marno'rawnega*. Ten ostatni utwór znawcy cenią 
bardzo wysoko dla głębokiego uczucia i misternej 
tormy wierszowej Wszelako korona jego działalno- 
ści jest „Osman*. — Wypadki wojny chocimskie, 
zrobiły na południu słowiańskiem niesłychane wra- 
żenie, Lnbo Dubrownik pozostawał w bardzo do 
brych stosunkach z rządem turechim i posiadając 
monopol handln z półwyspem bałkańskim, czerpał 
z niego ogromne korzyści, jednakże siniorya dubro- 
wnicka, wyższa nad poziome interesa kupieckie. 
pragnęła gorąc: upadku potęgi muzułmańskiej i 
wyzwoleniu jęczących pod jarzmem pogańskiem po- 
bratymców. Zwycięstwo pod Chocimem przyjęła z 


z'pałem, a poddając się rozkosznym nadziejom, 
marzyła — podobnie jak cały naówczas świat 
chrześcijański — że dalszy rozwój wypadków przy- 


ni sie chrześcijanom nowe tryumfy i ostatecznie 
Władysław IV zasiądzie pod Bosforem, na tronie 
cesarzy bizantyjskich i sułtanów. Pod wpływem tych 
uczuć i pragnień Gundulicz napisał swoją epopeję. 
Wskutek oryginalności pomysłu nie wziął za przed- 
miot zwycięzców, ale zwyciężozych i fabnłę swą 
osnuł ua npokorzeniu państwa tnreckiego. Opiewa 
on wypadki po bitwie chocimskiej, poselstwa o p- 
kój do Polski i kończy na zdetrenizowaniu i gwałto- 
wnej śmierci sułtana Osmanı, Na każd:j niemal 


tum. Przekład pelski Mikołaja Epsteina. Lwów, 
1887. 

— Sienkiewicz Karol (z Kalinówki). Pisma 
wierszem , pierwszy raz zebrane i osobno wydane. 
Kraków, 1888. 

— Szuiski Józ.: Dramata tłómaczone: Z Ai- 
schylosa: Prometeusz w okowach, Persowie, 
Agamemnon Ofiarnice, Evmenidy. — Z Arysto- 
fanesa: Rycerze, Ptaki — Z Shukespeara: 
Ryszard Trzeci. — Ż Calderona: Życie snem. 
(Wyd. zbiorowe. I. 5). Kraków, 1887. 

— Waligórski Fr: Niewiasta na sądzie. 
Pvemat (d-klamowany na wieczorku 29 listopada 
1887). Lwów 1887. 

— Wierzbicki J. S: Hanka, powieść podol- 
ska (wierszem). Warszawa, 1888. 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya Bauku krajowego uchwaliła p kx 


rym cesarzewicz mówi, iż obecny stan jego jest 
pewną i radosną nadzieją na przyszłość, dlatego 
podobnie radosne usposobienie może się swobo- 
dnie objawiać w towarzyskiem życiu Berlina. 

Petersburg, 13 stycznia. Wiszniegradzki mia- 
nowany ministrem fiuansów. Tołstoj otrzymał 
order Włodzimierza pierwszej klasy, Pobiedono- 
scew zaś order Aleksandra Newskiego w brylan- 
tach, nadto obaj otrzymali w dowód łaski dyplo- 
my z własnoręcznym podpisem cara. Minister 
Ostrowski i Woroncow otrzymali również ordery 
Aleksandra Newskiego w brylantach, a naczelny 
kontrolor państwa Solski order Włodzimierza 
pierwszej klasy. Wielki książę Aleksy zamiano- 
wany admirałem. 

Minister oświaty podaje do wiadomości, że u- 
niwersytety w Petersburgu, Moskwie, Kazaniu, 
Charkowie i Odessie nie będą otwarte w zwy- 
kłym terminie t. j. w dniu 15/27 stycznia b. r. 

Paryż, 13 stycznia. Przy zagajeniu Izby nowo 
obrany prezydent Floquet przemawiając po- 
dziękował najpierw za dowód zaufania, wychwa- 


szy od 15 stycznia b. r. zniżyć stopę procentewą |lał następnie wytrwałość Izby, wreszcie wymie- 


od eskontu z 67/, na 6 pret. 
od reeskontu z 5/, na 5 pret. 


nił szereg kwestyj, któremi Izba na tej kadencji 
zajmować się będzie, — jak uregulowanie finan- 


Centralna komisya dla spraw nauki przemy-|sów. podniesienie przemysłu i handlu, opiekę 


słowej w Wiedniu odbędzie w minitserstwie oświaty 
naradę dnia 30 b. m. obfitego porządku dziennego 
obejmującego 20 punktów, wymieniamy jako doty- 
czące naszego kraju następujące : 

a) Sprawozdanie o stanie państwowej szkoły prze 
mysłowej we Lwowie. 

b) Sprawozdanie o reorganizacyi państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie, 

c) Sprawozdanie o muzeach przemysłowych, sub- 
wencyonowarych ze skarbu państwa. 

d) Sprawozdanie z odbytych w nbiegłym roku 
kursów feryalnych, tudzież omówienie kwestyj dot% - 
czących tychże kursów 

W posiedzeniu tem weźmie udział referent spraw 


przemysłowych w Wydziale krajowym. członek Wy- 


stronnicy sypie szezodrą dłonią pochwały Włady- | działu krajewego, dr. Józef Wereszczyński, 


sławowi i bohaterom wojny. „Osman* jest właści- 


wie hołdem im złożonym 


z» (a) Czasopismo Muzeum zamieszcza w ze- | 


szycie styczniuwym rozprawę dra Józefa M eru n o- 
wicza: „O nadzorze lekarskim w szkołach." Autor 
wykazuje, że stosunki w szkołach naszych wpły- 
w.ja pod niejednym względem niekorzystnie na zdro- 
wie młodzieży, powołuje się na przykład innych 
krajów, gdzie na ię okoliczność dawno już zwicco- 
no uwagę i domaga się wskutek tego ustanowienia 
lekarzy szkolnych. Instytucya ta istnieje już cd lat 


10 w Belgii, od r. 1879 w Paryżu i w departa- | 


mencie Sekwany, a podług sprawozdania dra Na- 
pias poszło za przykładem stolicy 10 departamen- 
tów franeuskieh. Podobnie istnieją lekarze szkolni 
w Szwajearyi i w Danii, świeżo zaś (w r. 1885) 
zaprowadza ten nadzór lekarski także ministerstwo 
oświaty na Węgrzech, U nas w kraju zajęło się tą 
ważną sprawą Towarzystwo lekarskie i wniosło w 
r. 1880 petycyę w tym duchu do Sejmu 

Do tych wszystkich argumentów słnsznych i traf- 


nych dodać musimy z naszej strony. że Polska «gn TP ZOE a 3637 sztnk 
at, sztuk świń żywych, 


przedziła pod tym względem inne kraje europejskie, 
albowiem już na początku bieżącego wieku ustano- 


| który jak wiadomo jest stale mianowanym człon: 


kiem eentralnej komisyi. 

Powiatowa kasa Oszczędności w Krakowie. 
Sprawozdanie miesięczne. Stan wkładek dnia 30 li- 
stopada 1887 złr. 939.906 ct 99. Złożyło stron 


tod 1 do 34 grudnia 1887 na dawne i na nowych 
|66 książeczek złr. 89.572 et. 49. — Razem złw. 
'1,019.479 ct. 48. Zwrócono od 1 do 31 grudnia 


213 stronom złr. 62.809 ‘t. 21. Stau wkładek 
dnia 31 grudnia 1887 złr. 956.670 et. 27. 
Nowe opłaty myta. Gmina miasta Krakowa po- 


nad robotnikami, armię i położenie międzynaro- 
dowe. 

P. Basly przedłożył wniosek o amnestyę za 
przestępstwa polityczne i zażądał uchwalenia na- 
głości dla tego wniosku. Na to oświadczył mini- 
ster Tirard. iż on jest za ułaskawieniem, ale 
stanowczo przeciw amnestyi. W końcu odrzucono 
wniosek o uchwalenie nagłości 265 głosami prze- 
ciw 197. z 

Tegoż samego dnia odbyły się wybory do pre- 
aarun w senacie. Wybór padł na dotychezaso- 
wych. 

Liverpool, 13 stycznia. Salisbury oświadczył 
na uczcie stronników konserwatywnych, iż poło- 
żenie polityczne w Europie cośkolwiek się po- 
prawiło, że pokój na wszelki wypadek jest zape- 
wniony na przyszłość najbliższą. Panujący i mi- 
nistrowie dołożyli wszelkich starań, aby pokój 
utrzymać, dlatego nie można usuwać od siebie 
nadziei, że pokój w końcu da się utrzymać 

Sofia, 13 stycznia. Według Słobody przy po- 
ległych i uwięzionych znaleziono listy polecające 
posła rosyjskiego Hitrowa, oraz listy spiskowca 
rosyjskiego Zalewskiego i Kricowa do Nabokowa, 
dalej list Dragajewa do Bojanowa, donoszący o 
tworzeniu się oddziału rokoszaa w Arysnopolu. 

Doniesienie Voss. Ztg, iż ks. Koburski kazał 


biera dotąd myto jako kompensatę za niszezenie usunąć portret ks. Battenberga K zakładów pu- 
gośeińców tylko od wozów, przybywających z za blicznych, jest prostem zmyśleniem 


| miasta przez rogatki. Projektowanem jest obecnie 


zaprowadzenie poboru myta od wozów jadących z 


| magazynów kolejowych. Jest przypuszczenie, iż po 


Kursa telegraficzne. 


wprowadzeniu w życie tego poboru dechód z myt, 'WN a gieldzie wiedeńskiej 


przynoszący około 86.000 złr., dosięgnie do stu 
tysięcy. 


Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 12 stycznia 
cle- 
1586 sztuk świ 
zabitych 255 sztuk owiec zabitych i 439 sztuk 


wił Tadeusz Czacki lekarza dla liceum krzemieniec- | gnat. 


kiego, a był nim pochodzący z Krak'wa dr. J K. 
Bartsch 


Jakkolwiek w zasadzie zgadzamy się z dr. Meru- 
nowiczem i nważamy ustanowienie lekarzy szkolnych 
zu rzecz potrzebną i pnżyteczną , to obawiamy się, 
że wobec wadliwego urządzenia naszych zakładów 
szkolnych pod względem hygienieznym instytueya ta 
ua razie złemu zapobi-dz nie zdoła. W celu grun- 
townego prz-istoczenia i polepszenia stosunków hy- 
gienicznych jest niezbędnem współdziałanie rządu, 
wydanie przepisów sanitarnych, któreby w szkołach 
średnich obowiązywały, a wreszcie budowanie gma 
chów szkolnych w sposób warunkom hygienicznym 
odpowiadający, Z zadowoleniem zaznaczamy, że w 
tym duchu wyraziło się także „Koło“ drohobycko- 
etryjskie nauezycieli gimnazyalnych na zgromadzeniu 
z dn. 6 listopada 1887, a nie wątpimy, że i na 
walnym zjeździe Tow. naucz. szkół wyższych sprawa 
ta będzie poruszoną 

«*„ Kalendarz Szkoły, tygodnika pedagogiczne- 
80, wychodzącego we Lwowie rok XXI, nar. 1888, 
Rocznik drugi. Lwów. Nakładem Towarzystwa pe- 
dagogicznego, 

Siaranna ta publikacya odpowiada zupełnie wy- 
maganiom tych, dla których jest przeznaczona, za- 
wiera bowiem oprócz zwykłej części kalendarzowej 
także szematyzm wszystkich szkół i zakładów nau- 
kowych w kraju, dalei spis alfabetyczny nazwisk. 
w szematyzmie wymienionych, najważniejsze okól- 
niki Rady szkolnej krajowej, wydane w r. 1887, 
a Wreszcie pogląd na stan szkół ludowych w r. 
1885/6 i szkół przemysłowych w r 1886/7. Jako 
pożądany dla nauczycieli dodatek umieszczono na 
końcn : Kataleg wydawnictw Towarzystwa pedago- 
aj na r. 1888 i „Macierzy polskiej*. 

Bibliografia. (Poezya i dramaty). 

— Gorzkowski Maryan: Uezone poszukiwa- 
nia. Komedya w 5 aktach. Kraków, 1888. 

— Miekiewiez Adam: Ad Napoleonem III., 


płacą jadają, 


Warszawa, dnia 12/1. 


płacą |żądają 
Obligacye indemnizacyjna. i 


Płacono za cielęta zabite po 30 do 44 ct, za 
wyborowe po 56 ct, za Świnie zabite ciężkie po 


40 do 52 et.; za zabite owce po 30 do 85 ct. za a 

kilogr. b datk n jnego; jagnięta po * odlinik sidk a 

4 d0 10 W W A on «—ażaiki 20-to frankówki za sztukę . Si 
| 


| Z 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 13 stycznia 


wczoraj | dziś dziś 
zm * = |g. 10 w. z. 6 rano 
Ciśnienie pewietrza np F 
(zred. do 09) 749 7 mm 750.7 mm|752 1 mm 
Temperatura 
w stopniach Celsiusza —B%4 | — 706 | — 9°03 
Kierunek i moe wiatru T 
(0 = cisza, 10 burza) NNW2| N2 NW? 
Wilgotność względua | 
(w odsetkach) 30% 89*/ 84 
Stan nieba a RATE 
0-=pog.; 10 zup. pochm. 10 10 10 


0 0 L-(|____0 
Uwagi. Chwilami śnieg. 


Telegramy „Nowej Reformy” 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Linz, 13 stycznia. Do Rady państwa został 
wczoraj wybrany hr. Kuenburg 

Berlin, 13 stycznia. Cesarz wstawał wczoraj. 
mianowicie od godziny 4 do 8*/, był po za łóż- 
kiem zajęty załatwianiem spraw państwowych. 
Noe dobrze przeszła. 

Berlin, 13 stycznia. W odpowiedzi cesarzewi- 
cza na adres gratulacyjny noworoczny ze strony 


Ode in Bomarsundum cap. | Rady gminnej jest między innemi ustęp, w któ- 


R OOOO 
płacą jżądają j prat acg jżądr ją 


Obiigacye pierwszeństwa kolel. 


j | Zjednoczony dług w srebrze 


|Dukaty austryackie . . 


dnia 13 stycznia 1888. 
Zjednoczony dług w papierach 


Austryaeka renta złota . i 
50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . 


+ „sA 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 62 |20— 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej o:powiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
O O 

NADESŁANE 


Z powodu fałszywie rozsiewanych wieści, ja- 
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo- 
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim inte- 
resowanym, że nie mam zupełnie zamiaru od- 
dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 
9—1 i od 3—5. (23 4-10) 

Dodane sdantniykiów Bdlw. 1 
ocent dentystyki w Uniw. Jagiell. 

Plac WW. Świętych, Nr. 10, I Aro. 
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NADESŁANĘ. | 
Zwracamy uwagę na główny magazyn 
Hierbat chińskich i poredi ig 


japońskiej p. H. Horowitza, ulica 
Grodzka, 35. (2118 9-15) 


[Akoyo bankowe. 
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„biję 07 » II „„ a 100] = =j120 67 , 4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 > A|Unionant. gadka b „ 100 „ [140 —|190 5> 
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3% Losy Donau-Regolir z 1870 za sztokę 1JL 8 |LI9 -4 Lomb. (Siab) ma 500 fr. za seluk 1 
Wiedeń, dnia 12/1. 3 % Saale pii sA FO non i 30 sol 30 8of5% Przem--Łup. I. Em. na A złr. za 100 Akcye ksiejawe. 
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Bardzo tania 
wysprzedaz 


z powodu wyjazdu. 


80 łóżek żelaznych, nowych, rozmai- 
tego fasonu ; 

30 unmywalni żelaznych: 

1 kołyska bujana. piękna, nowego 
systemu 86 13 


jest do sprzedania razem lub pojedynczo. 
Ulica Floryańska, Nr. 4, u stróża. 


Rządca dóbr 


praktyczny gospodarz, z dobremi świadectwami, 
mogąey złożyć kaucyę w kwoeie 3 do 4.600 złr, 
znajdzie umieszczenie od 1 marea 1858 roku. 

Zgłoszenia przyjmuje właściciel pod L. A. 
M. poste restante Rohatyn. 85 1 


TG" P- 


Dr. St. koy 


powrócił 
i ordynuje specyalnie w chorobach 
dzieci od godz. 2—4 popołudniu. 


Ul. Floryańska, 3. 54 3 6 


LYZ 


patentowe. różnych systemów, angielskie 
holenderskie, oraz prawdziwe 


sELalifax“ 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Kraków, Rynek, 32. 161920 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


B. GABRYELSKIEJ 
2296 Kraków, Krzysztofory, 10 
(Rynek, róg ul. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 6 
letnia gwar:neyą zago- 
tówię lub na raty. 

Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Ga- 
lieyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip- 
skiej „Jullus Bliitnner*. 

Ceny fabryczne. 


Ostrzeżenie. 


Ninie'szem ostrzegam przed udzielaniem jakich- 
kolwiek pożyczek lub ruchomości osobiście lub 
na czyjekelwiek imię małoletniemu Ma- 
ryanewi Myśliwcowi, tenże bowiem ża- 
dnej gotówki nie posiada, a majątek jego pozo- 
staje w sądowem przechowaniu — ja zaś nie 
za niego płacie nie będę. 69 4 5 

Matka. 


i 
i 
i 


l Wysprzedaż 
Wina Szampańskiego $ 


deserowego, mniej słodkiego, 
przeznaczonego dla eksportu do Króle- 
stwa Polskiego, a którego, z powodu zna- 
eznego spadku waluty rosyjskiej, wysyłki 

wstrzymane być musiały. 

Sprzedaż od I0 butelek wyżej po cenie 

1 złr. 75 ct. za dużą butelkę. 

Polecamy zarazem P. T. Publiczności 
wszelkie inne gatunki 2303 7 10 

Win Szampańskich 


tudzież fieur mousseuse 
DE COGN A.C. 
K. Rzaca i Ghmurski w Krakowie 


producenci naturalnych win szampańskich. 


(4 


— 


Restauracya 
w hotelu pod Różą 


poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod- 
czas karnawału urządzeniem kolacyj na balach. 
wieczorkach i t. p.. oaz poleca własny wyrób 
bulionn, pasztetów, budeniu ani- 
gielakiego i rozmaitych konserw. 
nagrodzonych medalem e. k. Ministerstwa han- 
dla na wystawie krajowej w Krakowie. 


Ferdynand Turliński, 


restaurator. 


2290 8 18 


„Zmiana lokalu. 


Leon Wieczorkowski 


T.APICER. 


z dniem l-ga maja 1887 roku 
przeniósť swój 2191 10 


MAGAZYN 1 PRACOWNIE 


z domu Nr. 2 przy ulicy Wiślnej 
do domu Nr. 28 przy ul. 
Fioryańskiej, 
dom J. O. Księżnej Lubomirskiej. 
Polecając się nadal łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności pozostaję 

z wysokiem poważaniem 
Leon Wieczorkowski. 
UNE m a EEE 00.0 


DIA neraowyoh zz pora p 


i dla chorych na piersi lub 
żołądek, zaleca się jako najpożywniejsze śnia- 
danie kawy zdrowia wyrobu aptekarza Blu- 
nienfelda we Lwowie, głównie ze słodn złeżona. 
Cena 30 eentów. 98 3 


Główny skład 


TRUMIEN METALOWYCH 


z e. k. uprzyw. fabryki 
L. Wolfa w Wiedniu 
oraz dębowych i miękkich wyrobu krajowego. 
Najpiękuiejsze karawany, powozy i za- 
przęgi «wlasne. Wybór wieńców, szarf, oraz 
wszystkich przytorów pogrzebowych. Natrętni- 


ków faktorów Zakład „Concordia* nie | 4 


utrzymuje, dlatego urządza pogrzeby tanio. Za- 


OEE 


(REJCEJZCEZJCO<EZJEZC<ŁZOCO<R? 


M Główny 


„MAGAZYN BRONI 


i wszelkich przyborów myśliwskich 
BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie 
RYNEK SŁÓwWNY, L. 12, 


poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


Broń Mysliwską 


z najsławniejszych amerykańskich, angielskich, belg j- 
skich, czesk ch i niemieekieh fabryk, jako to: 
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kapslowe 514—50 złr. 
18—100 „ 


26 3.5 EMOL 
odtylcowe syst Lefauchenux 
„ Lancastra 25—350 , 
„ iglieowe Tesehnera 160 250 , 
„ amer. 6-strzałowe 135—250 , 


tE 


H „ lane. trójlufowe . 120—356 , H 
Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . od 50 złr. i wyżej. 
„00 Wermdlas: SRG. 49%.WAONE . 135 5 ù 
„ tarczowe e a e E. a Ą 
pokojowe (floberta). . . . » 850 


H Pistolety tarczowe pojedynkowe i pokojową, „ 450 p 
0 Karabinki dła straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 
H | Rewolwery 

0 


wszekiej konst'ukcyi od 8 złr. 50 centów i wyżej. 


ME” Niezawodne patrony "BE 
9 
|B 


do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 


istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznye". 
l odwrotną pocztą opłatnie (franco). 


Patrony piorunowe 

do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzała w kalb. 16 i 12. 
r o EDA A E A A c AA WA Erg | 
JOOU ORLE ORORO EJ 
skład dla wachod. Galicyi i Bukowiny 


Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
lal 
FOTLEDIAN 
- — premiowanych harmoniów 


wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 
1 
Przybory toaletowe, perlumerje, mydła, pudry 
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 
Śliwińskiego, od 100 złr. — Wszolkie zamówienia podług katalogów załatwiam 
wprost z fabryk. Ponieważ sam płacę cło i transport do każdej 
stacyi kolejowej, zatem kaady instrument jest o 30 do GO zł. tańszy u mnie 
niż w każdym składzie — nawet nii w fabryca, gdziet rzeba zapłacić cęna fabryczną 
(tę samą co u pnie) i ponosić koszta i rezyko transportu. — Używane instrumenta 


od 50 złr. — Używane instrumenta mieniam na nowe. — — Niezawodna tynk- 
tura ochronna od mólów, robactwa stonag ètc. (do fortepianów i mebli) 1 fl. 50 


(dla moich odbiorców bezpłatnia) Anta Sidorowicz w Kołomyi 4 


Wyjątki ze świadectw: Z przyjemnodaia potwierdzam że kupiony od p. Sidoru- 
wicza fortepian bardzo dobry i ozdobny kosztował mnię znacznie taniej niżali 
podług cennika fabryozn. nadto p. Sid. sam opłacił transport. 

Dr. Rittigatein w Tarnonolu. 

RZE gA w oazasie kilkuletniego stałego pobytu mego w Wiedniu, kupilam 
wiedeński fortepian u p. Sidorowicza, gdyż ofarował łatwiejsze warunki 
niż sam fabrykant. Fiękny ton tego fortepianu sprawia mi prawdziwą przyjamność. 

Am. Aleksandrowicz, Wiedeń. Rudolfskaserne. 

Wielm. Panie! Aerdenxnie dziękuję za piękne i doskonałe a tak tanie pia- 

nino, rownień za opłatę transportu. — Życząc wielu odbioraów pozostaję ete.., 
= prof. T. Czuleński, Nowy Sącz. 

Wuaczęśliwy jestem że fortepian kupiłam u WPana, — wszędzie żądano odemnie 

50 do 80 sł. drożej. — Dziękuję etc. ,.. A. Stndziński, Lwów, łyczakowska 8. 
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Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
muję i uskuteczniam* takowe jak najstaranniej po 
cenach najumiarkowańszych. 6 51 104 


Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 


jaa Taty — ad 300 
do 700 złr. — Sławne 


. . b, 
pianin harmonia ame- 


rykańskie, od 80 złr. Zastępstwo i 


Cong Fabryczne, 


LJ ar . Pt. 
przeciw chrypce, duszności, kaszlam, etc. po 
Karpackie ziółka 25 cent. — Mniej iale 4 pakiety nie wysoełani pocztą. U 


Wielin. Panie! Pańskie ziółka są mi jadynem lekarstwam, a mam już wyżaj z 
90 lat! proszę znown o 4 pakiaty. Fr. Longch': POP Mawy** (Alumiogr"lh D 
Co 4 tygodnie świeży transport herbaty chińsk rossyj (od 3 do 6 A. š 
1, kilo). — Wody minerAlne wprost ze żródei — Benignina, na pieg: I piamy 
na twarzy, płyn 40 c. i maść Gy c. — — Eeciillant na « eniotki * — — Bal 
san na odmrożenia 18 c. — — Wyborny Ocet winny i «loli» oliwa, Wszelkie 
środki toaletowa, desinfekcyjne, chirurziczue, — mydłu, szezateczki un zębów, termo- 


metry ete. ete. 


1599 1122 


Apteia Je Sidorowicza w Kotomyi. 


| ŻORA a E; CaF Abi = o a a 
EOE E Ć 


ZAS mpe m inha J 
4 Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. 
| Wiedeń Nr. 4932. Buda Peszt Nr. 1528. 
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Broszurka w języku (Ty pary pos , Gwarancya długole- 
polskim i ruskim wysy- £ $° Gz) gin zę zn) tnia. polegająca na do 
ła się bezpłatnie. SWZ WSE świadczeniach 


sEXSICCATOR“ 


osusza wilgoć w starych dowaclh, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 

grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzew». Dasinfek- 

tuje stajni’, obory i t. p., zauobiega zarazie na bydło, zsstęnue olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


Inżynier-technolog Głustaw Ritter. 


Tełegramy: Ritter, Warszawa. 


1944 43 U 
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SKŁAD PRAWDZIWYCH 


DLA PAŃ i DZIECI. 
Specyalne gorsety według zleceń łckarskich. 
Własne wyroby pończóch , skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 


MARYI CA U W EL. 
Wiodeń, I. Scilerstätte, 7. 169: 21 25 
Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, Nadrabia pończocby i skarpetki, 
Zlecenia z prowincyi za pobraniem pocztowem odwrotną pocztą. 
Korespondencya po polsku, francusku i niemiecku. — Cenniki na żądanie przesyła franco. 
BĘ Ceny umiarkowane. 4 


DOCO 


SELLER i MENASCHE 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaopatrzony 


klad Szkla krajowego i belajjskiego 


do okien różnej grubości. 


LUSTER 


pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 
jako też i pozłacunych. 73 109 150 


Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 
Wielki sklad listew do ram w różnych doseniach, 


GORSETOW PAn 


jon 
siU 


VA REFORMA. 


dw miejscu, na wies, TEW Uw 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 
bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i t. d. poleca 
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. IKulczykowskiej 
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) a 15 0 


wdowa 


po zmarłym kierowniku szkoły, życzy 
sobie przyjąć na mieszkanie z rodziciel- 
ską opieką jednę lub dwie panien- 
Ki do szkół uczęszczające. 
Julia Drebszakowa. 
Mały Rynek, L. 7, II piętro. 4733 
VV ies 
obejmująca 300 morgów obszaru, w do- 
brej ziemi, 2 mile od stacyi kolei w Dę- 
bicy, z powodu interesów familijnych 
zaraz do sprzedania. 
Bliższ j wiadomości udzieli B. B. B. 
poste restante Debica. 2275 4 10 


Pracownia krawiecka 


Leona Grabowskiego 


w Krakowlo, Mały Rynek, L. 6, Parter. 
poleca ubiory gotowe, garniturki krakowskie 
małe dla dzieci po bardzo przystępnych ecnach 
Karazye, fraki na zabawy wypożycza, i rornaite 
kostiumy karnawałowe. Posiada na składzie ma- 
terye zagraniczne i jakoteż krajowe oraz wyko- 
nywa puwktualnie wszelkie w zakres krawiectwa 
wchodzące roboty, według najświeższych żurnali 

po bardzo umiarkowanych cenach. 
1772 9 10 


Najszłachetniejsze 
Slieciaio groclmkie 


Pla. ť WINA 
Se) za których 


czystość i prawdziwość 
pełne poręczenie daję, 
sa w Krakowie u 


ANT EAWEŻKI 


handel 
kovaeni, win i delikatesów 


„pod Palmą" 
w mojem 
oryginalnem na- 
pełnieniu 


Ja do nabycia. 


Józef B. Teutsch, 


Export win, 1802 10 11 


(, Sehissburg w Siedmiogrodzie. 


= Lekcyj kroju 


według najnowszego systemu angielskiego 


udziela 553 3 
Antonina S5S50ohmidt. 
C1. Floryańska, Nr. 17, II piętro. 


Panna 


uzdolniona w krawiecezyźnie i kroju wiedeń- 
skim, poszusuję miejsca za pannę służącą 
W ic= 
dnia. Przyjmie także robote w domu prywa- 
tnym. Wiadomość : ulica Długa, Nr. 8, u pani 

Ziębińskiej. 78283 


CY I Ft 4AA. 


de sprzedania. 
Wiadomość w handlu p. Bruno Hahna przy 
ulicy Grodzkiej. 828 


CAPSULES RAQUIN 


AU BAUME DE COPAHU PUR 


KAPSULKI RAQUIN'A 


pochwalone przeż 
AKADEMJĄ MEDYCZNĄ PARYSKĄ 


LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE 
przeciwko chorobom zaraźliwym kanałów 
urynowych; jedyne które nie zostawia po 
§ sobie żadnego śladu: przykrego smaku ani 
odbijania nie sprawia, 

Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na 

obwijce zewnętrznej, PODPISEM  RAQUIN'A 

| OFFICIALNYM STEMPLEM (na niebiesko) 
RZĄDU FRANCUZKIEGO, 


FUMOUZE-ALBESPEYRES 
NW 78, FAURODRG SAINT-DENis, Paris 
i we wszystkich aptekach na całym świecie, 


WAKE HH „A 16 LV 
Posznkuje się 


kucharza do Restauracyi 
któryby się podjął na swój rachunek 
prowadsić kuchnię. 

Zgłoszenia w handlu Jana Ja- 
gusińskiego w Krakowie. ulica Flo- 
ryańska, od godziny 10 do 12. 5733 


Subjekt 


uzdolniony do ekspedycyi w handlu delikatesów, 
korzeni i papierów, obznajomiony z robotą pi- 
wniezuą , znający język niemiecki, poszukuje z 
d. 1 marca innej posady dla rozszerzenia swych 
wiadomości, Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit, 


J. J. do Adm. „N. Reformy“. 42 3 8 


Realność w Podgórzu 


pod Nr. 1£9 , składająca się z kilkunastu ubi- 
kaeyj, stajni na konie, łazienek murowanych z 
wsze.kiemi przyrządami i 2 placów frontowych 
pod budowę, jest każdego czasu do 
i sprzedania. 63 2 4 

Ta realność może być podzielona na 4 parcele. 


Języka rosyjskiego 
udzielać może na żądanie za skromnem wyna 
grodzeniem osoba prywatna w lekeyach poje- 
dynczych lub zbiorowych, lecz tylko osobom 
narodowości polskiej cywilnym lub wojskowym. 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


00000 
Posadzki 


różnego rodzaju, znane ze Swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 
układaniem lub bez i uskutecz- 
nia też roboty zamiejscowe 
Mauryey Langrock 
2277 Kraków, Lubicz, 3. 6 8 


QODOGOQOOGO 


mówienia przyjmuje jedynie we własnej realności | a 2 

Kraków, ulica Zwierzyniecka. Nr. 32. 

208710 J. K. Pękalski. KOOODODODODODOOUDDCODODOODCODCOOOODOCJ 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


i 


Kraków, 14 Stycema 


Premiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 188! wina lecznicze. 


Malaga z zelazem 
wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy Środek z preparacyj że- 
lazistyck przeciw niedokrewności. 

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 
ciw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego środka 
aptekarza Henryka Blumenfelda ~e Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. 
M6 Broszurki zawierające dokładny opis, oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 970 


Nowode ! 
Podziwienia godna ! 


6 zar. The Flora 6 zir. 
najtańsza, najpraktyczniejsza i dobrze idąca angielska 
36 maszyna do szycia TW 
szyje wszystkie materye od najeieńszego chifonu do naj- 
grubszego sukna. Zapewnienie vajdokładniejszego działania. 
Cena z przyborami: 6 igieł, koneweczka, śruby, obcąż- 
ki 6 złr., wraz z sposobem użyeia. Przesyłka za zaliez - 
ką lub nadsyłką kwoty do NE. Rundbakin, Wien, 

Il., Tabor.trasze, 28. 1986 8 10 


„borothy** podwójnie szyjąca maszyna złe. 13. 7% 
GA n zallioiinj 


11 zapa- 
e 
paroiem a 


snej plan- 
ęści po- 


sztucznej 


po 
pomosnami w po- 


zagraniesne, żywię 
pieraniu i rospewszechnianiu wytworów moich. 


podynie nasze, któr 


Ołaozają zawsze i wszędzie swen żyezliwem 


twem cz 
przemysł krajowy, zecheą i tu być 


atunki Cykoryi i 
onałym smakien 


< 


ę bogac 
Qykoryę krakowską gorzką. 


ju predukta 


ancuską Rozmanita. 
onną Badzieją, że Panie Gos 


č 


KRAKÓW 
Fabryka parowa 
zające si 


żywnych tudzież dosk 


Cykoryi, 
Surogatów kawy i kawy figowej 


w Rakowicach pod Krakowem, 


Wyrabia z produktu surowego wła 
ge 
D 


tacyi 


L 


gat kawy w pudełkach (Szufladkacb). 


gat kawy w szklankach. 


Kawe śrutowa fr 


wszelkie 
Do nabycia we wszystkich handlach, 


Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 
Zalecając wyreby mojej fabryki, przewyższające za- 


letami wszelkie tego rodza 


Qykoryową kawę perłową (Nowość) 
niepł 


Kawę figową. 


Suro 
Suro 


ANTONI ROZMANIT 


kawy, odznac 


Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyj, 


kencertowe, salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
tsportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 61 550, 600 do 


600 złr. Fortepiany z innych fabryk od 260 złr. do 350 złr. Pianina od 3 


złr. do 600 złr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


Wien, VII, Burgęgasse 71. 1839 18 0 
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| war” 
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-Dra Poppa proszku lub 


Dra Poppa kit do zębów 
Dra Poppa mydło ziołowe 


Nie ma wiecej bólu zębów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów 


Dra POPPA so teea e 


wody do ust 


lepszej od wszelkieh innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
lowi zębów, ust i szyi, z równocześnem zaś użyciem 


asty na zęby 
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby. ę 
najlepszy środek do wypełniania samemu dzin- 
rawych zębów. 1 

na wyrzuty skórne wazelkiege roda2)0, 8£6z4- 
gólnie (lobre do kąpieli. 


Cena: Woda anaterynowa 5Y cent., 1 złr. 


bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 


słońcem“, A. Siedlecki apt, bracia Baruch, K. Wiszniewski apt, E. Radler apt., J. Truuczyński apt, 
„pod Korang", K. Stockmar Apt., 
apt., W. Feng, ¥. A. i 
materyałów apt; w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., 
Piepes apt, J. Beiser apt, C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt., i i / 
liczee B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy | 
apt; w Dabczycael J. Biliński apt.; ń , h 

miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt; w Tarnowie H. Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt., 
kiewicz gal., J. Zarewicz apt; w 
w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt.; i 
Herdliczka aptek; w Żywcu K. Łazarski apt, i R. Jakubowski apt; w Grybowie K, Tulszycki 
apt; w Dębicy II. Zauderer apt.; 
śle A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; w ) i 
Denker apt; w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apt.; 
apt.; w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie J, Schaitter i Sp., S. B.Z 
apt, A Kalinowski apt.; 
wym Targu K, Laur i Kwieciński apt.; 
K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Rogawski npt; tuc 
i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


| i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 eeatów. 


L złr. 140; Anaterynowa pasta do zębów w pu- 
szkach złr. 1'22; aromat. pasta 35 ct.; proszek do zębów w pudełkach 63 et., Kit 
do zębów w pudełkach 1 zdr., Mydło ziołowe 30 aentów. 


SI" Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, 


która według roz- 
1982 11 52 


ass" O U NN" ERO 


Główny skład: Wien, I.. Bognergasse, 2. 
Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem*, F. Sobierajski apt. „pod 


Wilczyński apt, F. Gralewski apt. „pod tygrynem*, P, Krekiewicz 
Bracie Bilewsey. J. Zaplstalski, Porębski i Zimler, Ed. Kräutler skład 
Z. Rucker, J, 


Grigar, 


A, Sklepiński apt; w Wie- 


w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach Wi. Gu- 


A. Tenczyn apt, Ł. Chodaeki apt.. Scherf kup; w Sanoku J, Mać- 
Biały Keler i J. Kelassa apt; w Suchy K. Czerniecki apt; 


w Nowym Sączu Filipek apt. i J. 


w Pilznie Z. Czajka apt.; w Rłażowie A. Brześ apt; W J a- 
w Sokołowie A. Dauczek apt.; w e 27 E. 

w Jarosławiu 5. Rohm 
acharski, A. Karpinski 


w Busku M. Zahradnik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt; w Ne- 
w Ropczycach M. Żymirski apt; w Chrzanowie 
tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Su- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 


odszczególnione 7ma me'lalami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


NE MAGNWOLINA aj 
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzyblada po wpływem 
Magnoliny staje się miękką | delikatną. — Magnolina usuwa czerwoność 
nosa, wągry. Cena tego znakomitego środka | złr. 50 eentów. 


Woda liliowa -i 


szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
ena 1 zły. 50 ceutów. 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, 
po kilkakrotnem użyciu nikną. 


| 
JAN IHNATOWICZ | 


Krem oryentalny biały -JPI 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. | 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadaią bowiem twarzy naturalną 


białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zestanie oałkiem od wdl r 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewśki. 


